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Likwidacja masowych eksmisyj.
Ważna decyzia Sądu Najwyższego:Czy osławiony Harriman nie otrzyma koncesji?

Warszawa, 1. 10- (Od wł. k.) 
Do Ministerstwa Robót Publicz 
nycb

wpłynęła oferta
grupy wytwórców prądu w  za
głębiach węglowych i nafto
wych z propozycją zelektryfi
kowania

pięciu województw, 
na które reflektuje Harriman. 
Oferta grup krajowych pokry
w a sie z planem elektryfikacyj-

M b  Kasi M l d
w Paryżu

t» najbliższym czasie 
otwiera swe podwoje.

Warszawa, I, 10. (Od wł.
kor.) — W Paryżu powstaje w 
najbliższym czasie 

polska placówka finansowa 
pod nazwą „Polska Kasa Osz
czędności” z udziałem kapitału 
francuskiego i polskiego. Więk
szość akcyj Polskiej Kasy Osz
czędności znajdować się będzie 

w ręku P. K. O, 
Naczelnym dyrektorem no

wej instytucji został Bronisław 
Lisiewicz, brat szefa kancelarii 
icywilnej Prezydenta Rzeczypos 

p o l,te i-

nvm Ministerstwa Robót Publi
cznych.

Obejmuje mianowicie w yzy
skanie

sił wodnych
i budowę linij dla przesyłania 
energji z ośrodka. W ytwarza
nia do ośrodków spożycia.

Warszawa, 1. 10. (Od wł. [sowanycK 
kor.) —> W ostatnich dniach J eksmisyj mieszkaniowych, 
Sąd Najwyższy powziął ważną Dotychczas lokator, który przez 
decyzję w sprawie masowo sto 12 miesiące zalegał z komomem

Zemsta za rozwiązane Kasy Chorych,

„Dajcie nam min. Prystora na pożarcie
a zaprzestaniemy opozycji!”

Kulisy bojowych zapowiedzi centrolewu.
Warszawa, 1.10. (Od wł. kor.) 

Dziś z racji wypłaty djet po
selskich

radzić beda kluby
Wyzwolenia, PPS, Stronnic
twa Chłopskiego. Omawiane 
będą wytyczne dla centrolewu 
w sprawach polityki wewnętrz 
nej. Chodzi też o zapow iedzi 
ne przez marszałka Daszyń
skiego wyrażenie

votum nieufności 
dla rządu na jednem z pierw
szych posiedzeń Sejmu.

Blok centrolewu usiłuje przy 
ciągnąć

mniejszości słowiańskie

ZłnuKit* m H if t  kolejowy bez zmian.
zmiana do-Warszawa, 1.10. Nowy, zi

mowy rozkład jazdy na kole
jach, który wszedł w  życie w  
nocy z poniedziałku na wtorek 
nie zawiera 

żadnych większych zmian, 
[>oza zniesieniem letnich pocią
gów sezonowych.

W  warszawskim ruchu pod

miejskim nastąpi 
piero

od 1 listopada,
wskutek konieczności przepro
wadzenia pewnych robót przy 
dworcu głównym, w  związku 
z przebudową węzła warszaw
skiego.

zar
w Grudziądzu.

Wynik inspekcji Prystora.
Grudziądz, i .  10. (Od wł. k.)

W  czasie inspekcji Kas Cho
rych na Pomorzu minister Pry- 
&tor rozwiązał

zarzad Kasy Chorych,

komisje rewizyjna ! rozjemcza 
w Grudziądzu. Komisarzem 
rządowym mianowano majora 
Kucharskiego.

Katastrofa samochodowa
dowódcy 8 pułku Legjonów.

Trzy osoby ranne.
Bydgoszcz, 1.10. (Od wł. kor.)

Na szosie pod Ostrzeszowem  
wpadł na drzewo przydrożne 
samochód
8 pułku Legionów w  Lublinie.

Znajdujący się w  samocho
dzie dowódca pułku pułk. En-

del - Kagis i Zof ja Tunikowa o- 
raz szofer Marjan Szmidt, od
nieśli

cleżkie obrażenia cielesne-
Wszystkich przewieziono 

do szpitala w  Grudziądzu.
« x -

przed rozpoczęciem kampanji 
parlamentarnej.

Jest rzeczą wątpliwą, czy 
blokowi, łącznie z mniejszością 
mi uda się uchwalić votum nie
ufności dla prem jera Śwital- 
skiego. ■ , *■

■ Jeżeliby jednak tak  się s ta 
ło, to opozycja lewicowa ocze
kuje rządu

z p. Matuszewskim  
na cze le .' Gdyby podczas tej 
zmiany prem jera ustąpił rów 
nież

Uśmiech Mussoliniego.

Podobnie jak b. prezydent 
Stanów Zjednoczonych Cooli- 
dge, tak i Mussolini znany jest 

tego, że prawie nigdy się nie

śmieje. Na zdjęciu fotograf u- 
trw alił rzadki uśmiech dyktato 
ra  W łoch. (h)

Czerezwyczajka sowiecka
ciągle węszy za ofiarami.

Aresztowanie 12-tu „podejrzanych”
Polaków.

Warszawa, 1. 10. (Od wł.
kor.) — Prasa moskiewska do
nosi o wykryciu polskiej .kontr
rewolucyjnej organizacji katolic 
kiej“ w Penzie.

Dwudziestu Polakow, w  tej

Poświęcenie największego basenu świata.

liczbie proboszcza parafji kato 
lickiej

aresztowano-
t osadzono w  więzieniu.

minister Prystor,
to opozycja zajęłaby w obec 
zreorganizowanego w  ten spo
sób gabinetu stanowisko ^ w y 
czekujące. Jak wiadomo bo
wiem, P P S  nie może darow ać 
m inistrowi P rystorow i rozw ią 
zania szeregu socjalistycznych 
Kas Chorych i pozbawienia 
członków partji posad. -

Jeżeli w  przyszłym  gabine
cie pozostałby m inister P ry sto r 
— wów czas — grozi PPS-!sw i 
ca głosow ałaby za votum nieuf 
ności przeciw  w szystkim  człon 
kom rządu, nie w yłączając m ar 
szałka Piłsudskiego. •

^ X - »

prawie automatycznie ^  
traci! mieszkanie, 

Obecnie rozwiązanie umowy 
najmu zależeć będzie od oceny 
sądu, , który może również przy
znać ...............

słuszność lokatorowi, ’:,'i \ 
jeżeli powstały ważne powody 
zaległości,’ jak np.. choroba,: nią 
szczęśliwy wypadek* .

PRZESILENIE W AUSTRALJL

M. Hughes
b. premjer australijski w  latacH 
od 1915 — 1923, został wysunie' 
ty  na zastępcę obecnego szefa 

rządu Bruce‘a.

Niesprawdzone przepowiednie 
lekarskie.

P rzed  rokiem pisma am ery 
kańskie zamieściły wiadomość 
o tragicznym  losie robotnic, za
trutych radem  i skazanych na 
powolna, ale pewną śmierć. O-

Macdonald w drodze do

kazało się jednak, że przepo-) 
wiednie lekarskie nie zaw sze 
się spraw dzają. W szystkie ro 
botnice żyją, a stan ich zdro
wia, na w et się poprawił, 

ę

miljonów dolarów, ą w ięc,
mai 168 m iienów  g to te s k .

Po raz  p ierw szy od chwili, 
oderwania się Stanów  Zjedno
czonych od W ielkiej Brytanji 
w ybrał się urzędujący prem jer

klej siostrzycy anglosaskiej za 
oceanem. Nowy Jork nadał 
Mac Donaldowi drogą iskrową 
obyw atelstw o honorowe. Cała

szatę by  powitać u siebie przecf 
staw.iciela wielkiego imperjum:! 
Po lewej: Hooyer, po praw ej 
Mac Donald, w  pośrodku^porcie londyńskim został i prawy okrętów  

poświęcony now y ba§eił dla n a j i t a k  budowy
oceanicznych. 
w y n ig § &  10
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SZAJKA KASIARZY 
znów dała znać o sobie.

Łódź, 1 października. W ła
mywacze łódzcy po dwóch u- 
danych włamaniach do lokalu 
Giełdy Łódzkiej mieszczący sie 
w  pałacu Siemensa przy ulicy 
Piotrkowskiej 96, a w kilka dni 
później do biura podróży „Or- 
bis“ przy ulicy Andrzeja 5, z»n5 
kii na pewien czas z Łodzi, po 
to tylko, ażeby niespodziewa
nie znów rozpocząć swą 

występna robotę.
Dziś nad ranem władze śled 

cze zaalarm owane zostały w ia
domością o zuchwałem włama 
niu dokonanem w lokalu Łódz
kiego Związku Handlowego 
przy ulicy Konstantynowskiej 
99. Na miejsce przestępstw a 
wyjechały niezwłocznie w ła

dze śledcze, które przystąpiły 
do

energicznego śledztwa.
Dochodzenie wstępne ustali 

ło, że włam ywacze, których 
jak wynika ze znalezionych śla 
dów było czterech, wyłamali o- 
kiennice od strony podwórza, 
a wygniótłszy następnie szyb* 
wtargnęli do w nętrza lokalu.

Natrafiwszy w jednym z 
pokojów na podręczną kasę o- 
gniotrwałą rozpruli ją acetyle
nem. W  kasetce tej znajdowa - 
ło się

800 złotych
w  gotówce. Porozbijawszy na
stępnie szuflady biurek, w któ
rych jednak gotówki nie b y ł \  
kasiarze dostali się do pokoju

Kto zostawia dzieci bez opieki?

Lekkomyślne matki.
Piotrków, d. 1,X* W dniu 

wczorajszym wieś Słupca, gmi
ny Kluki, pod Piotrkowem, by 
ła terenem

tragicznego wypadku.
Oto w  mieszkaniu gospodarza 
P rotazego Starościńskiego ba
w iło sie dwoje dzieci. Rodzice 
i starsze rodzeństwo zajęci byli 
W polu kopaniem kartofli.

W  pewnej chwili 4-letnia cór
ka Starościńskiego — Janinka 
bawiac sie przy rozpalonym ple 
cu stanęła w  płomieniach. 5- 
letni chłopiec chcąc ratow ać sio 
s tre  wszedł na stołek i wylał na

siostrę garnek gorącej wody. 
Jęki poparzonego dotkliwie 
dziecka zaalarm owały sąsia
dów. którzy pośpieszyli z po
mocą.

W szelka pomoc jednak oka
zała sie już bezskuteczna, bo
wiem nieszczęśliwa dziewczyn
ka w chwile później 

zmarła.
W ypadek ten w yw ołał w ca

łej okolicy przygnębiające w ra
żenie. Winę tego tragicznego 
wypadku ponoszą rodzice, któ
rzy wychodząc w pole pozosta
wili dzieci bez opieki w domu.

kasjera, gdzie znajdowała się 
duża kasa ogniotrwała zawiera 
jąca znaczniejszą sumę pienię
żną. Kasy tej wszakże kasia
rze nie zdołali rozpruć i spło
szeni przez kogoś, zbiegli w 
niewiadomym kierunku.

Jak wynika ze sposobu wła 
mania i pozostawionych śla
dów, działała tutaj ta sama 
szajka, której ,-,dziełem“ de&t 
rozprucie kasy w  Giełdzie Łódz 
kiej i biurze podróży „Orbis*1. 
W szczęty przez urząd śledczy 
pościg nie przyniósł narazie 

pozytywnego wyniku.
W łam yw aczy nie ujęto.

* *  *

Drugie włamanie tejże nocy 
dokonane zostało w hurtowni 
towarów kolonjalnych Leopol
da Mosera przy ulicy Kalenba 
cha 6.

Złoczyńcy po wyłamaniu 
drzwi wejściowych dostali się 
do bogato urządzonego sklepu, 
z którego zrabowali rozmaite 
tow ary na sumę przeszło 

3.000 złotych.
Nadto łupem włam ywaczy 

oadła gotówka w  sumie kilku
set złotych.

Po dokonanem włamaniu 
przestępcy zbiegli nie sposfrze 
żeni przez nikogo.

Zdarzenia i wypadki
ubiegłej doby.

{—) Minister Maginot o- 
świadczył, że Francja,; opuści 
Nadrenję dopiero p o ’ ratyfika
cji planu Younga przez Niemcy.

(—) Onegdaj nastąpiło uro
czyste zamknięcie Pow szech
nej W ystaw y Krajowej w Po
znaniu. P q. przemówieniach na 
czelnego. dyreKtorą dr. W acho 
wiaka, ministra Bertoniego, m 
nistra Kwiatkowskiego zabra 
glos premier dr. Świtalski, któ 
ry ogłosił zamknięcie w ysta
wy.

Przedtem  ogłoszono spis na
grodzonych wystaw ców .

(—^ M arsza łek  Sejmu Da
szyński udzielił prasie berliń
skiej wywiadu, w którym wypo 
wiedział zgłoszenie przez stron 
nictwa opozycji votum nieufno
ści dla całego gabinetu na pierw 
szem posiedzeniu Sejmu.
, (—) W  pociągu, osobowym
między -Białą Podlaską a Mię 
dzyrzeczem bandyta Adolf Pa 
dwańskl dokonał -krwawego na 
padu na śpiącego w  przedzia
le I klasy kapitana sztabu głów 
nego Macieja Katyla. Kapitan 
Katyl usiłował przytrzym ać i i  
zbrojonego i zamaskowanego 

bandytę i odniósł przytem trzy 
ciężkie rany. - B andyta wobec 
niespodziewanego oporu zbu
dzonego ze snu offcera wysko 
czył z wagonu i wpadł wprost 
pod pociąg nadjeżdżający z 
przeciwnej strony i zmarł 
wkrótce. Kapitana odwieziono 
do szpitala w. W arszawie.

m m m m m m

Waldemaras znowu na widowni.

?

C Z Y T A J C I E
„ECHO Z A G Ł Ę B IA ”.

Po usunięciu głównego wroga traktatu z
Dymisję Hermesa spowodowała jego nieustępliwość w rokowaniach.

Obecne horoskopy dojścia do porozumienia:
dojść z Polską na zwężonej platformie wza 
iemnego przyznania sobie korzyści cel-

Berlin, 1 października. — W edług 
floniesień dzienników zbliżonych do oficjał 
nych czyninków rządowych -sprawa roko* ,-nych aa-okres orzaiściowy, 
wań o traktat handlowy polsko - niemiecki 
może ulec ponownie dłuższej zwłoee, a  to 
wskutek gruntownego studiowania przez 
koła niemieckie nowej polskiej taryfy cel
nej. P race powyższe obliczane są przynaj
mniej na okres 18-miesięczny. Jednakże 
czynniki gospodarcze dem okratyczne uwa 
tają, iż do porozumienia będzie można

NIECHLUBNA ROLA HERMESA.
Wiedeń, 1 października. — „Neue 

Freie P rasse“ donosząc o ustąpieniu kie
rownika delegacji niemieckiej dla przepro
wadzenia rokowań handlowych z Polską, 
dr. Hermesa, czyni następująca uwagę: 
„Ustąpienie jego nie było niespodzianką,

ponieważ już od dłuższego czasu istniały 
różnice zdąń między,urzędem spraw  zagra 
uięznyofr ^ Hermesem go dr> t*go, t e  mini
ster Hermes jaKo a  minister roimctwa i 
przedstawiciel interesów rolniczych oka
zyw ał zbyt mała ustępliwość w  rokowa
niach. Ze strony polskiej w skazyw ano kil
kakrotnie, że ną przypadek istotnie poważ 
nych rokowhn, trak tat handlowy można 
byłoby zawrzeć w ciągu niewielu tygodni.

Kowno, 1.10. Zbankrutowa
ny dyktator litewski W aldema 
ras, w brew  swoim dotychcza
sowym zapowiedziom, iż wyco 
fa się z życia politycznego — 
-jak się. okazuje.-U nie zrezygna 
wał z ambicyj politycznych. — 
W aldemaras stanął w ostatnich 
dniach otwarcie 
na czele faszystowskiej organi- 

cji
„Żelaznego Wilka**, postanawia 
jąc czynić trudności rządów 5 
Tubialisa.

W yrazem  tego jest wywiad 
udzielony przez Waldemarami 
redaktorowi naczelnemu dzień, 
nika „Litawos Źinios**. W alde
m aras poddaje

ostrej krytyce 
cały obecny gabinet, który jest

cof
,‘go

nym gabinetem, a naw et n 
nał się przed krytyką s ł 
starego przyjaciela prez. Sme- 
tony.

W aldemaras w ychodzą; z 
dotychczasowej ,:r,ezerwy oś
wiadczył, że ustąpienie jego zo 
stało spowodowane

przez intrygi 
w jego własnej partji, a dymi
sja w yw ołała kryzys w pań
stwie. Z emfazą oświadczył 
W aldem aras: „Beze mnie nikt 
nie będzie w stanie prowadzić 
dotychczasowej polityki w spra 
wie Wilna. Tubelis prędzej czy  
później 

ulegnie życzeniom Polski** 
Ambicje, rozpierające W ai- 

demarasa, zapewne zgotują je
szcze niejedna trudność dzisiej

przecież właściwie jego daw- szym rządcom Litwy.

40.000 mk. okupu za 2 misjonarzy.
Berlin, 1.10. (tel. wł.) Pod

czas zajmowania przez wojska 
sowieckie Schang-hang‘u komu 
niści wzięli do niewoli pewną 
liczbę niemieckich

dominikanów —
misjonarzy. Za 2-ch ojców-do- 
minikanćw zażądali komuniści: 
odkupu w wysokości 40.000 mk 

- X -

s/j na świeci
Niezwykła próba w Frakfgr,cie 

nad Monem.
Berlin, 1. 10. — W  pobliżu ] aparat, przebiegłszy po szynach 

Yankfurtu nad Menem, Fritzi około 100 m tf„ Wzniósł się w
von Opel dokonał pierwszego 
w historii ludzkości

lotu rakiety-samolotu.
Aparat Oppela ma wygląd 

aeroplanu z uciętym w  połowie 
kadłubem. Tylna część rakiety 
wypełniona jest materjałem wy 
Duchowym i zapalana elektry
cznie.

powietrze. Na wysokości 20 
mtr. nastąpiła . ,

eksplozja rakiety 
i aparat, spowity w olbrzymią 
chmurę żółtego dymu, okrążył 
lotnisko z szybkością około 150 
kim. na godzinę.

Podczas lądowania Oppei s tra  
cii panowanie nad maszyną,

Pb kilku nieudanych próbach która, została uszkodzona.

Dekorac ja twórców P* W.K,
Ordery i krzyże dla zasłużonych.

Bolszewickie rządy wpędzają Rosję w
Trocki piętnuje Radka Jako złodzieja I oszusta.

Sensacyjne rewelacje b. generalissimusa o hersztach sowieckich.
Moskwa, 1 października.'— Spraw a 

zaopatrzenia miast w zboże, jakkolwiek 
tego nie opisuje prasa sowiecka, znajduje 
się w stanie opłakanym. W  pierwszej po
łowie września zebrano 16 proc. projekto
wanej ilości zboża. Wielu miastom z tego 
powodu grozi widmo głodu. „Izwiestja** 
cała winę za ten stan rzeczy zrzucają na t. 
zw. „kułaków**, domagajac się stosowania 
wobec nich surowych kar.

REWELACJE TROCKIEGO.
Pąryż, 1 października. — Rew elacyj

nie przedstaw ia sie zeszyt miesięcznika

rosyjskiego w ydaw anego przez zwolenni
ków Trockiego, będących obecnie na w y
gnaniu. W  ostatnim numerze, który ukazał 
sie już w Paryżu Trocki drukuje swe a rty 
kuły, skierowane przeciwko wybitnym 
działaczom komunistycznym, którzy prze
szli do obozu Stalina. Dłuższa część sw e
go artykułu poświęca Trocki osobie Rad
ka, którego uważa za zwykłego kryminali
stę i złodzieja, jak również fałszerza i o- 
szusta. Na poparcie swego twierdzenia 
Trocki przytacza szereg faktów z działal
ności Radka, gdzie popełnił on szereg kry-‘ 
minalnych przestępstw .

*

REZYGNACJA CZICZERINA.
Moskwa, 1 października. — Jak in

formują, przebyw ający obecnie na kuracji 
w Niemczech komisarz do spraw  zagrani
cznych. Cziczerin, powziął definitywnie 
postanowienie wycofania się z życia poli
tycznego Z. S. S. R., z tego też powodu 
wystąpił do Moskwy z prośba o dymisję.

Ponieważ zastępca Cziczerina, Litwi
now, jest właściwie już od dłuższego cza
su kierownikiem rosyjskiej polityki zagra
nicznej, przypuszcza się tutaj, iż dymisja 
Cziczerina będzie bez trudności przyjęta.

BOJKOT ZYDOW W PALESTYNIE.
Po walce zbrojnej — walka ekonomiczna.

Zagadkowe skrytobójcze morderstwa.
Wiedeń, 1 października. — W edług 

ostatnich wiadomości nadeszłych tu z P a 
lestyny usilne starania administracyjnych 
władz angielskich w sprawie opanowania 
położenia nie odnoszą skutków. Sytuacja 
w  dalszym ciągu jest groźna. Arabowie za 
fcadna cenę nie chcą zaniechać boikotu sfer 
handlowych żydowskich oświadczając, iż 
wmni tu sa sami żydzi, którzy znacznie 
wcześniej rozpoczęli bojkot kupców arab
skich. Na skutek polecenia wysokiego ko
m isarza Anglji zamknięto w Jerozolimie 
dwa, zaś w Jaffie jeden dziennik za podże
ganie ludności arabskiej przeciwko żydom. 
Żydzi stracili już całkowita nadzieję. Koła 
żydowskie twierdzą, że administracia an
gielska świadomie przez swe w dalszym 
ciągu niezdecydowane postępowanie popie 
ra akcje Arabów. Wielki nastrój pesymi
styczny panuje wśród żydów.

Londyn, 30 września. (A. W.). Donoszą 
tutaj z Jerozolimy, iż wypadki skrytobój
czych mordów, mimo zaprowadzenia spo
koju, zdarzają się stale. Ofiarami m order
czych instynktów padają zarów no Aiabi, 
jak i żydzL Co znamienne, w żadnym z do

tychczas zanotowanych 
bójcy ująć nie zdołano.

W kołach żydowskich

wypadków za-1 świadczenie, iż odwołanie wojsk angiel- 
| skich z Palestyny mogłoby mieć dla źy- 

panuje prze-*dów nieobliczalne następstwa.

Przeciwnicy republiki będą banitami
Projekt ustawy o ochronie republiki niemieckiej.

Raetiorf, t . 10. — W  sali W
nowej Zamku odbyta się • uro
czysta dekoracja członków za
rząd u i dyrekcji P. W. K.

Po przemówieniu premjęra 
św italskiego dekoracje o trzy
mali: prez. Ratajski i dyr. W a
chowiak —■

wielką wstęgę 
ordę|u  „Polonia Ręstituta**,. 
prez Samulski ■*—' k rzyż ' Koitmto 
dorji z gwiazdą, radca Robin-., 
ski, arch. Sławski, prez. Szul- 
czewski, dvr. Szczurkiewicz i 
dyr. W aschko —

orderu.. „P ijum a.- Ręstituta' > 
dyr: Konopiński,, dyr. Mikoła 
czyk, iinż.' Muller, dyr. P ie
chocki — /

krzyże oficerskie 
orderu „Polonia Ręstituta**; • 

Ponadto otrzym ali pp. Kepi* 
sty  i inż.‘ Sawicki — złote krzy 
że Zasługi, a pp. inż. Andru- 
szewśki, dr. Jaxa  - Bykowski, 
Kubicki, Kucik, Krzywy, Qp- 
peln-Bronikowski, Ruszczyń- 
ski, Szulc, Talarczyk i Ropp —* 
srebrne krzyże Zasługi.

Wykrycie znacznej kontrabandy.
Piotrków, A, l.X. W dniu

wczorajszym na terenie stacji 
kolejowej Rokiciny w ykryto  

znaczną kontrabandę.
Mianowicie funkcjonariusz 

lotniczej brygady skarbowej p. 
3iałas zauważył, jak do stoją* 
cego pod Rokicinami pociągu 
towarowego skradali się ja c \ś  
osobnicy, usiłujący coś wydo
stać z wagonów.

Na widok urzędnika skarbo 
wego nieznajomi zbiegli. Zain
teresowany zachowaniem się

osobników owych' p. Białas z 
pomocą policji dokonał rewizji 
wagonów. Na dachach znale
ziono w woreczkach tytoń, po
chodzenia niemieckiego. W o
reczki tytoniu były

poprzybfjane gwoździan 
Ogółem znaleziono ok >fo 

160 kilogramów tytoniu, który  
skonfiskowano. .

Osobników owych, któ t y  
prawdopodobnie przyszli rad- 
brać kontrabandę, poszukuje po 
licja.

Październikowe przymrozki.
Przepowiednie pogody na b. miesiąc.

Berlin, 1 października. Min. spraw  we 
wnetrznych Rzeszy ogłosił projekt nowej 
ustaw y o ochronie republili. który prasa 
nacjonalistyczna krytykuje ostro jako pró
bę socjaldemokracji utrw alenia swych rzą 
dów przy pomocy dyktatorskich środków.

Proiekt Severinga przewiduje między 
Innemi ograniczenie swobody prasy, dale
ko idaca możliwość zakazu wychdozenia 
dzienników, zawiera naw et postanowienie, 
że przeciwnicy polityczni systemu republi
kańskiego podlegać będą mogli banicji.

Cisza i spokój w Austrii.
Wiedeń, 1 października- — Po zlik

widowaniu przesilenia rządowego i m ia
nowaniu nowego gabinetu, cieszącego się 
niezwykłą nawet jak na stosunki austriac
kie popularnością, zapanował w  kraju cał
kowity snokói. W  kołach handlowych pa-

Popularność nowego rządu.
nuje opinja, iż największą zasługą nowego 
rządu jest to przedewszystkiem, iż — sta 
nął u steru władzy. Chaotyczna sytuacja 
ostatnich tygodni gabinetu S tróruw itza od
biła sie fatalnie na całokształcie gospojdar- 
ki A ustrii

Na miesiąc październik pr*e 
w idywany jest szereg pogod
nych, a nawet pięknych dni. 
koncentrujących się w drugim 
i czwartym  tygodniu miesiąca. 
Dzienne tem peratury będą 

dość wysokie, 
nocą jednak w ciągu całego mie 
siąca spadać będą

wylatkowo nisko, 
tak, że trzeba liczyć się w  tym 
roku z rychłemi powszechnemi 
przymrozkami nocnemi. Rolni
cy i gospodarze winni więc w

bieżącym roku w yjątkow o 
przyśpieszyć zbiór jesiennych 
płodów rolnych.

Pogoda dżdżysta, jesienna 
zapanuje w dniach od 15 — 2(1 
i około 27 października, zaś o- 
koło 3 panuje pogoda kry tycz
na z zaburzeniami. W  wymie
nione dni bardzo wietrzno, oko 
licami przejdą, szkody w y rzą 
dzające burze jesienne. P rze 
ważają w iatry  północne i pół
nocno - zachodnie. Ranki mgU 
ste.

Otwarcie roku naukowego.
NA WfrSZEM STUDJUM HANDLÓWEK

Krakowie.w
Kraków, 1.10. Dzisiaj w  po

łudnie odbyło sie uroczyste o- 
twarcie roku naukowego W yż
szego Studjum Handlowego w 
Krakowie. Jest to pierwsza 
w yższa uczelnia tego typu na 
ziemiach polskich, dotychczas 
bowiem „akademie handlowe* 

\  szkoły handlowe odpowiadały

bowiem wyższym  klasom 
szkół średnich.

Dla handlowców ze średniem 
wykształceniem oraz dla absol 
wentów szkół średnich jest to 
pożądana sposobność zdobycia 
wyższego w ykształcenia han
dlowego aa opziomie uniwersy 
teckiclf.
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Powierzam panu depesze!
Uczciwy zarobek ministra.-

Nowy angielski minister poczt 
i telegrafów. Lee Smith, opo
wiada o zabawnem zdarzenia, 
które mu się przytrafiło, gdy 
bawU niedawno na urlopie w  
pewnym zakątku Wal®.

Minister wszedłszy do biura 
pocztowego, celem kupna 

znaczków pocztowych, 
zauważył, że jedna urzędnicz
ka, a zarazem telegrafistka tego 
biura, jest wprost w  rozpaczy. 
Zapytał więc o powód tego zae 
nerwowania i otrzymał odpo
wiedź, że nadeszła depesza ter
minowa, która ma być natych
miast odesłana adresatowi, tym 
czasem chłopiec biurowy 

roznosi właśnie listy.
Według zaś przepisów po

cztowych nie wolno urzędnicz
ce opuścić pod żadnym pozo
rem biura pocztowego, ma jed
nak prawo powierzyć w  braku 
roznosiciela depesz, depeszę ter 
minową osobie budzącej zaufa
nie, do odniesienia adresatowi 
za wynagrodzeniem 3 pensów.

Minister, widząc rozpacz u- 
rzędniczkh podjął się odniesie
nia depeszy.

Panna spojrzała wobec tego 
uważnie na usłużnego klienta i 
rzekła:

— Wygląda pan na człowie-1 raz wręczony sobie telegram 
ka, któremu można zaufać. W pod wskazanym adresem, ale 
imi/ę więc Boże —- także przyjął zarobione uczci-

powierzam panu depeszę. wie trzy pensy.
Minister nietylkó odniósł za- i **

Szkodliwość jarskiej kuchni?
Ciekawe eksperymenty lekarza.

Od jakiegoś czasu przyrodo 
lecznictwo, a także posługująca 
się niem medycyna oficjalna 
źródła największej części cho
rób dopatrywały się

w nadmiernem spożywaniu 
mięsa

i jako lekarstwo zalecały djetę 
bądź wyłącznie jarską, bądź 

przynajmniej w  znacznej mie-

Przeciwnicy i zwolennicy badań przedślubnych.

Czy badania lekarskie
OBRAŻAJĄ UCZUCIE MIŁOŚCI?

Walka z degeneracją ludzkości.

Praw dom ów no^  
niw u w o ie  popłaca.

Adamowy strój 
pary małżeńskiej.

Jak wiadomo, obecnie w  Ru- 
munji w niezwykły sposób roz
panoszył się bandytyzm. Nie
ma poprostu dnia, żeby nie do
niesiono o jakimś nowym napa
dzie. Jeden z nich miał prze
bieg dość osobliwy.

Kupiec Vasiliu jechał furą 
wraz z żoną. wracając z Jassy 
do rodzinnej wsi. On poganiał 
konie,

jego żona zaś zasnęła.
W drodze wóz został zatrzyma 
ny przez trzech bandytów, któ
rzy ograbili kupca doszczętnie, 
D< 'w n  oazwolili mu jechać da
lej Niestety, w  godzinę pó: 
niej kupca zatrzymała nowa 
grupa bandytów, żądając pie
niędzy. Gdy Vasiliu płaczliwie 
zapewniał, że niema ani grosza, 
bo już został ograbiony, zbudzi
ła się jego żona, która nic nie 
wiedząc o poprzednim napa
dzie i sądząc, że jej mąż chce 
okłamać bandytów, zaczęła go 
wymownie nakłaniać, aby prze 
cie dla świętego spokoju 

wydał pieniądze.
Bandyci słysząc to, nabrali 
przekonania, że Vasiliu chciał 
ich oszukać. Poczęli tedy obo
le małżonków bić i torturować, 
a gdy to się na nic nie zdało, 
obdarli ich do naga i zniknęli w  
lesie! Oboje ograbieni musieli 
w  chłodzie jechać dalej w  stro
ju adamowym, aż zdołali do
trzeć do swej wsi, gdzie swym  
wvgladem wzbudzili ogromną 
sensację.

Ogólnie rozpowszechnione 
wśród lekarzy, społeczników i 
zdrowo myślących ludzi zda
nie wymaga od osób, wstępu
jących w związki małżeńskie 
by przed tym ważnym aktem 
poddali się

badaniu lekarskiemu. 
Umknie się przez to wielu kom 
fliktów tragicznych, dramatów 
małżeńskich, zapobiegnie sze
rzeniu chorób zwyradmlających 
rasę.

Przeciwnicy badań przed
ślubnych zarzucają temu bada 
niu, źe ogranicza ono 

wolność osobistą
i nakłada pęta na uczucia. — 
Twierdzą oni, że zwłaszcza te 
raz, w okresie zdobywania swo
bód na każdem polu,, uniezależ 
nienia się i rozwoju indywidu
alności, jest rzeczą karygodną 
ograniczać uczucie miłości i u- 
zależniać je od stanu zdrowia 
zakochanych.

Przeciwnicy badań przedslu 
bnych stawiają temu badaniu 
następujące zarzuty:

1) Przez krótkie, jednorazo 
we badanie nie można poznać

stanu zdrowia danej jednostki 
dokładnie, nie można zaznajo
mić się z jej przeszłą genera
cją, obciążeniem dziedziczne.nl, 
skłonnościami i nałogami, nie 
można przewidzieć skutków 
choroby i obarczenia dziedzicz 
nego. Rzeczywiście, by w y 
dać wyrok, czy dana osoba jest 
zdrową, dziedzicznie nieobcią- 
żoną i czy ma prawo zawrzeć 
małżeństwo, jednorazowe ba
danie

nie wystarczy.
Pamiętajmy jednak, że ba

danie p iw row órizają wyszko
leni lekarze, wytrawni eugeni- 
cy, że mają oni na usługi swe 
laboratoria chemiczne i fizjolc 
giczne, pracownie rentgenolo
giczne i wszelkie inne zdoby
cze na polu diagnostyki, więc 
przy dobrej woli badanego, ba
danie to w  95 proc. wypadków  

sprosta swemu zadaniu.
A dobra wola znajdzie się u ka 
żaego wówczas, gdy zrozumie' 
nie potrzeby badań przedślub
nych głęboko wejdzie w  krew 
i świadomość każdego obywa
tela.

Tanki wśród gazów trujących.

Tanki — to broń przyszłości. Olbrzymią ilość tanków posia
dają Anglicy. Na zdjęciu w fdzimy tank podczas manewrów  

w rejonie gazów trujących, (ip)

2) Każda przeszkoda, sta
wiana małżeństwu, zwiększy 
tylko ilość związków nielegal
nych. Lecz przecież świadec
twa te mogą być wydawane w 
sposób tak prosty, nieskompli
kowany,

dyskretny
i dostępny dla wszystkich, że 
nie będą sprawiały żadnych tru 
dności. W Niemczech, w  w ie
lu innych krajach, a także w  
Polsce, utworzono bezpłatne 
poradnie, gdzie badania te za
łatwiają 

bez zwłoki i formalności.
W przyszłości, tak samo, iak 

się wymaga przy ślubie św ia
dectwa chrztu, tak samo wyma 
gać się będzie świadectwa zdro 
wia.

3) Badania przedślubne są 
naruszeniem tajemnicy lekar
skiej i obrażają wstydliwość 
badanych.

Zarzut ten nie wytrzymuje 
krytyki, gdy lekarz - eugenik 
może odmówić prawa małżeń
stwa osobie chorej lub obciążo
nej dziedzicznie

bez podania przyczyny. 
Przytem zaznaczyć należy, ^e 
w niektórych krajach zniesiono 
już tajemnicę lekarską, o  ile oho 
dzi o choroby weneryczne. Co 
się zaś tyczy obrażenia wsty- 
dliwości, to wszystko,zależy, tu. 
jak przy każdem innenr badaniu 
od taktu i delikatności lekarza, 
który potrafi spełnić swój obo
wiązek bez urażenia uczuć ba
danej osoby.

4) Badania przedślubne, a- 
flalizy i zdjęcia rentgenowskie 
odzierają małżeństwo z szaty 
pełnej czaru i subtelności, czy- 
<iią z małżeństwa sprawę bru
talną, opartą na materializmie. 
Co jest jednak lepsze, urok nie
świadomości, poezja tajemnicy, 
obok późniejszych rozczaro
wań

tragedji,
konfliktów, czy też postawienie 
kwestji jasne, proste, rozumne 
i szczere, i późniejsza harmon
ia i szczęście w małżeństwie?

Jak się przedstawia kwestja 
badań przedślubnych w  innych 
krajach?

Najdalej # w  uchwałach se
lekcji eugenicznej poszły Stany

Zjednoczone. W  r. 1919 w yda
ły one cały szereg praw w  ce
lach zapobiegania szerzenia s ‘ę 
chorób dziedzicznych i wene
rycznych przez małżeństwo W 
niektórych stanach są świadec 
twa te żądane kategorycznie od 
opojga narzeczonych, w  im 
nych

jedynie od mężczyzn.
W  Skandynawii są również 

wymagany świadectwa zdro
wia, względnie deklaracje,

stwierdzone pod przysięgą,
że dana osoba jest zdrowa i do 
małżeństwa zdolna. Ta dekla
racja pozwala ścigać prawnie 
te indywidua, które świadomie 
stały się przyczyną rozpowsze
chnienia choroby.

W Polsce istniejące Tow. 
Eugeniczne wypowiedziało się 
za badaniem przedślubnem. — 
Warsztatem ich pracy są pora
dnie udzielające bezpłatnie po
rad w dziedzinie chorób w ene
rycznych i wszelkich innych, 
prowadzących do zwyrodnie
nia rasy.

J. M.
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rze na w arzyw ach opartą.
Ale oto już przychodzi re* 

akcja1 przeciw  temu prądowi, 
również uzasadniona wynikami 
badań naukowych.

Z badań tych wynika, że so 
le potasowe, zaw arte w  w arzy  
wach, w yw ierają

zgubny wpływ  
na organizm, w yw ołując skłon 
ilość do skrzepów krwi, za ty 
kających naczynia krwionośne, 
a w  dalszych skutkach wywołu 
jących zgangrenowanie posz
czególnych organów  czy częś
ci ciała.

Takie rezultaty otrzym ał 
znany fizjolog niemiecki dr. 
Rost, robiąc doświadczenia na 
szczurach, którym do zwyczaj 
nego ich pożywienia dodawał 
dziennie po kilka kropli 

roztworu soli mineralnych.
Objawy chorobowe w ystę 

pow ały nie u samych zw ierząt 
doświadczalnych, lecz u ich po
tomstwa, w  ten sam sposób ży 
wiomego, a więc dopiero w  dru 
giem pokoleniu, ustępow ały je
dnak w krótce po powrocie Jo  
zwykłej djety. Dr. Rost w ska
zuje na fakt, że w  szpitalach nie 
mieckich również od szeregu 
lat zauważono w zrost liczby 

zachorzeń na skrzepy 
i dopatruje się w  tem związku 
z modną obecnie i do przesady/ 
stosow aną djetą jarską. W e
dług fizjologa niemieckiego 
w skazyw ane byłoby 

odlewanie wody, 
w której gotowały się jarzyny, 
a w  której rozpuszczonych jest 
2/3 soli potasowych, zaw artych 
w jarzynie surowej.

O ile przypuszczenia dr. Ro 
sta, poparte zresztą wynikam? 
badań innych uczonych okażą 
się trafnemi, będą one potw ier 
dzemiem starej zasady, że „pra 
wda leży pośrodku" i że najod 
pcwiedniejsza dla człowieka 
jest

dieta mieszana,
jakiej zresztą domaga się ka?* 
dy zdrow y organizm, nieizepsU 
ty  żadnem jednostronnem od* 
żywianiem.

Uparta.-

Pan I< — Niema celu dłużej czekać 
Kłóci się bowiem z echem o ostatnie słowo,

na moją żonę*

C. SEDDING.

Ulica była tak wąska, źe 
wóz ciężarowy z trudnością 
przejechać mógł przez nią, a o 
chodnikach powiedzieć można, 
że nie były przeznaczone dla 
tłuściochów. Na odgłos dzwon 
ków tramwajowych, rozlegają
cych się z oddali, stare domy— 
zda się — stawały się jeszcze 
bardziej ponure, jakby lękając 
się życia. W południe, gdy 
słońce, stając wysoko na nie- 
bi , blaskiem swym zalewało 
śle >e szyby okienne, niekiedy 
słychać było dziecięce głosy, 
szczekanie psa; czasami także 
zabłąkał się tutaj samotny prze 
cl odzień, w  poszukiwaniu szyi 
du lombardu.

Natomiast nocą, gdy nikt 
mc słuchał, kruszące się mury 
gy irzyły w  poświacie księży
ce o dawnych czasach i ludz
ku n dziejach.

Mieszkał tutaj, w  domku par 
cerowym, pewien człowiek, co 
dzień cały pracował w  fabry
ce. Powiedziano mu tam, że 
żyjemy w  czasach osobliwych 
gdzie rządzi wolność, brater
stw o f jednakowe prawa. Przy 
stąpił więc do związku ..czer
wonych", wdzięczny z głębi 
Rfirca temu. co woloA^ odkrył.

Było to w  październiku, gdy 
po raz pierwszy ujrzał siwo
włosą kobietę. Tak mu się zda 
wało, bo przypomniał sobie, że 
powietrze było ostre i jesien
ne, nabierał je w  płuca, stojąc 
u otwartego okna. I wówczas 
wzrok jego padł na przeciwle
gły dom, gdzie za podartą firati 
ką ujrzał obcą twarz.

— Elżbieto! — zawołał. — 
Czyżeś widziała ten stary grat 
co zamieszkał w  naszej ulicy? 
Znasz ją?

Oboje przyglądali się nie
znajomej z ciekawością, uświa 
damiając sobie, że tworzy obcy 
element w tem środowisku.

— Dlaczego nie zostało „to" 
w  swojej willi? — mruknął Ma 
teusz.

Wobec tego jednakże, źe mu 
siał pójść do pracy, zapomniał 
o swojej kobiecie. Przypom
niał sobie o niej dopiero wśród 
pauzy obiadowej, gdy łaził po 
podwórzu fabrycznem, paląc 
fajkę. Gdy rozmowa weszła  
na tor bogaczy, przyszła mu na 
myśl staruszka w  czarnym, je
dwabnym czepcu i jej „arysto
kratyczny" nos.

O, tak — odpowiedziano mu 
gdy o niej napomknął — był 
to zapewne jeden z tych paso
żytów, co dawniej z góry pa
trzyli na człowieka pracujące
go, a teraz, gdy zbliżają się do 
pąs, trzeba ich trzymać na od

ległości, bo przygnał ich głód, 
a nie uczucie braterstwa.

Po tem wyjaśnieniu Mate
usz odczuł, że niewiele jeszcze 
zna się na „wolności". O twie
rały mu się dopiero oczy.

Po powrocie do domu na
tychmiast podszedł do okna — 
Staruszka smarowała chleb ma 
słem, włożyła cukier do kawy 
i mozolnie żuć poczęła. Mate
usz spojrzał na suto zastawiony 
stół i zawiść wstąpiła w  serce 
jego.  ̂ Gdzież tu sprawiedli
wość na świecie? Poco tracić 
czas i siły, gdy inni używają na 
wszystkiem, nie ruszywszy na 
wet palcem.

Co rano powtarzało się to 
samo. Po wstaniu z łóżka, gdy 
Mateusz, ocierając twarz po 
myciu, stał w  oknie, podgląda
jąc, staruszka jadła śniadanie 
Niechęć jego przechodziła w  o- 
burzenie. Liczył bułki, zwra
cał uwagę na to, czem je smaro 
wała, obliczał koszty, dodawał 
cenę komornego, prania, in
nych wydatków i ustalał w  cyf 
rach równanie: służba — próż
niactwo. Z czasem wpadł w  ta 
kie rozoietrzewienie, że żona 
musiała nawoływać go do po
rządku. Uniesiony błędnem 
mniemaniem, źe wolno mu w y  
dawać sąd i potępiać, Mateusz 
jednak pozbyć się nie mógł go
ryczy. Cierpiał.

A notem nrzuifiTiip ejA&iro jz\

ma i koniec tej duchowej roz
terki. Mateusz nie widział wię 
cej uprzywilejowanej ubraniem 
jego — staruszki. Zamarznię
te szyby odgrodziły go od <ej 
widoku.

1 z wiosną, gdy zaczęły szu 
rać łopaty, zgarniające śnieg, 
zdało mu się, że wszystko było 
snem tylko, aż ujrzał ją zno
wu.

Było to o zmierzchu. Gdzie 
niegdzie paliły się latarnie gazo 
we. Mateusz chciał wyjść do 
cyrulika i z sieni zobaczył z 
nienacka kobietę z przeciwka. 
Zajaśniało blade oblicze. Nie 
poznał jej w  pierwszej chwili. 
Pamiętał ją rzeźką i wyprosto
waną — i bez tego znużonego 
wyrazu dokoła ust.

Następnego ranka pierwszą 
jego myślą było podejść do o- 
kna. Stwierdził dziś to, co 
wczoraj wydało mu się przywi 
dzeniem. Staruszka zestarza
ła się jeszcze więcej. Ręce jej 
zżółkły, zeschły; twarz poora
ły zmarszczki i brózdy. A r«a 
stole leżało kilka kawałków  
czarnego chleba; i nie było już 
ani cukru, ani masła.

Mateusz mógłby powiedzieć 
obecnie, że wyrównały się sza 
!e nędzy i zbytku, że sprawie
dliwości stało się zadość. Lecz 
nie rzekł nic. I względem ko
legów także zamilczał o tem. 
Tylko codziennie śledził co dzia

ło się naprzeciwko i dziwne u- 
czucie ściskało go w  miejscu— 
gdzie znajduje się serce. I to 
go męczyło. Zdawało mu się 
także, że nędza w  sąsiedztwie 
staje się coraz większa, a sta
ruszka coraz — nędzniejsza.

Wkońcu sen odbiegł go zu
pełnie. Gdy świtać poczynało 
zrywał się z łóżka, siadał przy 
oknie i czekał. Miał wrażenie, 
że jest współwinny temu, co 
dzieje się naprzeciwko. Wszak 
zawiść jego podobna była do 
zbrodni, która nie została doko 
nana z ubocznych powodów. — 
Stracił chęć do życia i do pra
cy. Milczał uporczywie; żona 
jego sarkała. Tak przechodzi
ły tygodnie.

Wiosna przyszła znienacka, 
zupełnie nieoczekiwanie. Ma
teusz przysłuchiwał się gwizd a 
niu drozdów i przyglądał się 
dzieciom, wybiegającym z do
mów. Nikt nawet nie przypu
szcza, ile taki ponury dom mie
ści dzieci — myślał. A w  da
chu radował się. Wiosna, — 
rozmyślał — wszystko naprawi 
Ciepłe słońce nietylko dzieciom 
zrobi dobrze, ale i starym tak
że i znużonym.

Spojrzał naprzeciwko: zwy  
kle miejsce było puste. Mate
usz wyciągnął zegaTek, ręka je 
go zadrżała. Przeszło pół go
dziny, które stało się męką. — 
Przeoczył czas pójścia do pra

cy. Doznawał uczucia chłodu 
Trząsł się z zimna. Miał wra
żenie, że w  mózgu powstał o- 
twór — czworokątne okienko 
którego ostre brzegi sprawiały, 
mu nieznośny ból. Czuł, że nie 
pozbędzie się tego bólu. Nie 
mógł wytrzymać z niepewnoś 
ci, wskoczył i wybiegł z miesz 
kania.

W obcym domu panowała cl 
sza, w  sieni było duszno. Ma
teusz na chybił trafił pociąg
nął pierwszy dzwonek, jaki zna 
lazł pod ręką. Stara dama u- 
marła — tak go poinformowa
no. I nawet nie zapłaciła ko
mornego.

Potrochu dowiedział się re* 
szty. Karmiciele jej, dwaj do
rośli synowie, zginęli na obcej 
ziemi. Renta wdowia nie star 
czyła na\ćet na opał. Meble £ 
ubranie były zastawione. Wre 
szcie wątłe ciało zwalczyła nę 
dza i brak odpowiedniego od
żywienia. I Mateusz, dowie
dziawszy się o tem, że czarny, 
jedwabny czepiec i arystokra
tyczny nos nie zawsze świad
czą o zbytku, cichączem po
szedł do domu.

W  uliczce, tak wąskiej, źe 
karawan zaledwie zmieścić się 
w niej mógł, za trumną szedł je 
den mężczyzna. Niósł w  ręce 
kwiaty — pierwsze sasanki |  
śniegułki. /

Tłum. L. ■
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. Echa ze stolicy.
Zycie Warszawy w kilku wierszach.

• n •Oddział ruchu kołowego Ko 
misarjatu Rządu urządzić ma w Teatr Polski obchodził jubi- 
połowie m. października nowy leusz 50-go przedstawienia świe 
tydzień nauki chodzenia przyjtnej sztuki amerykańskiej „Ar-
udziale 250 instruktorów orga 
tiizacyj sportowych i  społecz
nych.

•  •  •
Onegdaj wrócił do Warsza

wy z Gdyni p. Bronisław Lisów 
ski, członek stowarzyszenia re
zerwistów i b. wojskowych, któ 
ry wyruszył przed kilku tygod
niami piechotą z Warszawy do 
Gdyni i przebył dystans 543 kim 
w 46 godz. 55 min. Drogę po
wrotną, skróconą (428 kim.) 
przebył dzielny piechur w 54 go 
dżin 50 minut.

tyści", Rekordowa liczba pół 
setki przedstawień z rzędu 
przy stale wypełnionej widow
ni, świadczy o wyjątkowem na 
nasze warunki powodzeniu. — 
Składa się na nie barwna i emo 
cjonująca akcja sztuki, kapital
na reżyserja Borowskiego i nie 
zapomniane kreacje Stefana Ja 
racza, Marji Modzelewskiej i 
Miry Zimińskiej. Niemniejszem 
powodzeniem cieszą się tańce 
w układzie Wojcieszki i ilustra 
cja muzyczna p. Sygietyńskiego.

Krzyż w ręku awanturników
Krwawa zabawa we wsi.

Z Radomska donoszą:
W e wsi Łojki, gm. Grabów 

ka, po ukończonej zabawie pu
blicznej uczestnicy tejże: Graj
car Kazimierz, Gołębiowski Ar 
toni, Palacz Czesław, Kaczma
rzyk Jan, zam. w  Gnaszynic 
Górnym, będąc

w stanie nietrzeźwym, 
wtargnęli do mieszkania Fran
ciszka Kocika we wsi Łojki, 
gdzie na tle osobistych niepo
rozumień pobili nożami Kocika. 
brata jego Stanisława i Znam!*

wieziono do szpitala w  Często 
chowie.
Wymienieni zdemolowali rów 

nież mieszkanie, przyczem zer 
wawszy ze ściany

wiszący krzyż, 
używali go do bicia, pozostawi
li połamany na miejscu i sami 
zbiegli.

Kocik Franciszek i Znamirow 
ski po udzieleniu im pierwszej 
pomocy powrócili do domu, za 4 
Kocik Stanisław pozostaje na 
leczeniu w szpitalu. Poszuki

i: ŻYCIE EKONOMICZNE. [

rowskiego Leona, których prze wanta za zbiegłymi wdrożono.

-X X -

Uznanie za pracę dziesięciolecia.
Odznaczenie PWK. dla wystawców.

(Ciąg dalszy).

MAŁY MEDAL ZŁOTY.
?6. Fryderyk Puls, Warszawa.
)7. L. Schmidt, Żyrardów.
)8. Tem»er i Szwede, Warszawa.
*9. Litografia Artystyczna W. GlówczewskieJ, 

Warszawa.
*00. Zakłady Graficzne B. Wierzbickiej 1 S-ka, 

Warszawa.
101. Drukarnia Ł. Bogusławskiego, Warszawa.
102. Zakłady Graficzne „Biblioteka Polska**, War

szawa. '
103. J. Ph. Glesinger, Cieszyń.
104. Towarzystwo Przemysłowo-Leśne, S. A., 

Warszawa.
105. E. Hasbach, Bielsko.
106. „Pillak". Sp. Akc., Lwów.
107. Piotr Smyczyóski, Przemyśl.
108. A. Wardziński. Nakło.
109. „Zawiercie**, S. A., Zawiercie.
110. H. Landsberg, S. A., Tomaszów-Mazow*
111. „Stradem", S. A., Warszawa.
112. „Warta**, S. A„ Warszawa.
113. Jakób Hirschberg i Wilczyński, S. A , Łódź.
114. Karol T. Buhle, S. A., Łódź.
U5. Towarzystwo Akcyjne Łódzkiej Fabr. Nici, 

Łódź.
116. Józef Richter, S. A., Łódź.
117. J. G. Bathela Synowie, Bielsko.
118. Herman Faust i S-ka, S. A„ Łódź.
119. Karol Hesse Synowie, Biała.
120. Landau i Weile, Łódź.
121. Sternikel i Gijlcher, Biała.
122 Zemsz i Synowie, Warszawa.
123 Bracia Deutscbt-Biflsfce.
124 Artur Hrabia Potoćki, Buczacz. .
125. Aleksander Muller, S. A., Tomaszów-Mazow.
126. Robert Finster, Łódź.
Y?7. Towarzystwo Akcyine Kaliskiej Manufaktury 

Pluszu i Aksamitu, Kaliśz.
128 „Cerata**, S. A„ Warszawa.
129. Sz. Łojek, Kraków.
130. Domański, Zabłocki, Warszawa.
131. Z. Szczerbińskl, Warszawa.
132. Polscy Wytwórcy Włóczki i Wełny, War

szawa.
133. Warszawska Fabryka Guzików, S. A., War

szawa.
134. A. Piekarski i S-ka, Sp. z o. o., Warszawa.
135. W. Weynerowski i Syn, Bydgoszcz.
136. W. Lewandowski 1 S-ka, Poznań.
137. „Palas", Sp. z o. o., Skoczów.
138. Żywiecka Fabryka Papieru, Żywiec.
139. Kluczewska Fabryka Papieru, Klucze.
140. „Natronag“, Kalety.
141. R. Hawelka i Syn, Warszawa.
142. M. Leszczyński S-ka, Sp. z o. o., War

szawa.
143 Iskra i Karmański, Kraków.
144. A. W. Glier, Warszawa.
145. Bracia K. i F. Fibiger, Kalisz.
146. Julian Kielbich, Bydgoszcz.
147. S t  Krukowski i Syn, Plotrków-Tryb.
348. Fr. M. Pińczewscy, Opatówek.
149. Bracia Menzel, Warszawa.
150. Rybelski Jan, Poznań.
151. Semkowicz Aleksander, Lwów.
152. Jahoda Robert Kraków.

153. Marek Jakób, Warszawa.
154. „Pomoc Szkolna**. Warszawa.
155. J. Kusiak, Kraków.
156.‘Plichta T„ Warszawa.
*57. Stefan Filipkiewicz. Warszaw?
158. Ignacy Pieńkowski.
159. Ludomir Ślendziński.
160. Wacław Borowski.
161. Stanisław Czajkowski. Warszaw
162. Alfons Karpiński.
163. Wlastimil Hofman.
164. Władysław Marcinkowski.
165 Antoni Madejski.
lt»6. Zofja Trzcińska-Kamińska, Warszawa
167. Marcin Rożek.
168. Ludwik Tuget.
169. Edmund Bartłomiejczyk.
170. Tadeusz Gronowski.
171. Stefan Cybichowski.
172. Jan Stefanowicz.

W IE LK I M E D A L  SR E B R N Y
1. „Przegląd Techniczny**, Warszawa.
2. „Prasa Polska", S. A., Warszawa.
3. Mieczysław Niklewicz, Warszawa.
4. „Robotnik", Warszawa.
5. Towarzystwo Wydawnicze Dziennikarskie. 

Sp. z o. o., Warszawa.
6. „Polonia", Katowice.
7. Towarzystwo Naukowe, Toruń.
8. Drukarnia Toruńska, S. A., Toruń.
9. Polska Agencja Reklamy „Par", Poznań.

10. Nasza Księgarnia, S. A., Związek Polskiego 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, War
szawa.

U. Wydawnictwo Polskie R. Wegner, 4Poznań»
12. Gwarectwo „Hr. Renard", Sosnowice.
13. Towarzystwo Przemysłowo-Budowlane, Lb- 

domir Z. Kobusz i S-ka, Warszawa.
14. „Marmury Kieleckie", S. A., Kielce.
15. Karol Scbreiber, Sp. z o. o., Warszawa.
16. Fabryka Narzędzi Pożarniczych „Strażak". 

J. Piętka, A. Płoski i G. Szołowski, War-
* szawa.

17. Cynkownia Warszawska, inż. T. Rapacki i 
Z. Święcicki, Sp. z o. o„ Warszawa.

18. Inżynier Kłobukowski i S-ka, Sp. z o. o., 
Warszawa.

19. Towarzystwo Budowlane K. Stronczyński, 
R. Czamota-Bojarski i S-ka, S. A., War
szawa.

20. Pomorskie Zakłady Ceramiczne, T. A., dawn. 
Maks Falk i Comp., Grudziądz.

21. „Skawina*Fabryka Wyrobów Szamotowych 
i Fajansowych, Skawina, p. Krakowem.

22. „Ostrzeszów", Zakłady Ceramiczne, S. A.. 
Budy, p. Ostrzeszów.

23. Inżynier Władysław Klepackl, spadk., Ostro
wiec. woj. Kieleckie.

24. Michał Fajnstein, Kamieniołomy Granitowe 
w Klesowie, Klesów-Kowel.

25. Kocent i Uoździewicz. Poznań.
26. Fabryka Asfaltu i Tektury Smołowcowej, J. 

Sieczko i L. Ballinger. Warszawa.
27. Fabryka Maszyn i Odlewnia. Inż. Thiel I 

Krotkiewicz, Sp. z o. o., Pabianice.
28. Inż. Woliński i Wiśniewski, Warszawa.
29. Towarzystwo Akc., Fabryki Maszyn, B-cia 

Gajzler, Okolski i Patschke, Warszawa.

dawn

dawn.

30. Warszawskie Przedsiębiorstwo Asfaltu i Fa
bryka Tektur, Brzozowski Stefan, War
szawa.

31. Fabryka „Eternit", Braci Rylskich, S. A
w Lublinie. Warszawa.

32. Goleszowska Fabryka Portland Cementu. 
S. A„ Goleszów.

33. Fabryka Porcelany i Wyrób. Ceramicznych 
w Ćmielowie, S. A.. Warszawa.

34. Włocławskie Zakłady Przemysłowe, 
Teicbfeld & Asterblum. Włocławek.

35. Giesche. Fabryka Porcelany, S. A..
Czuday, Katowfce-Bogucice.

36. Polskie Huty Krosno. Kraków.
37. Huta Szkła „Jabłonna" Warszawa.
38 Huta Szkła „Ząbkowice". Ząbkowice.
39. Fabryka Łączników i Wyrobów Lano-Kutych 

Ernest Erbe". Zawiercie.
40. „Kamienna"« Jan Wytwicki. Skarżysko.
41. Wytwórnia Pędni i Maszyn i Odlewnia Że

liwa, Krawczyk i S-ka, Zawiercie.
42. „Moc", Fabryka Maszyn, dawn. Bystydzień- 

skl i Sopoćko. S. A., Warszawa.
43. „Perun", Francuskie Towarzystwo Akcyjne, 

oddział w Polsce, Warszawa.
44. Ouissek 1 Geppert. Fabryka Wyrobów Mie

dzianych i Metalowych, Maszyn l Kotłów. 
Bielsko.-

45. Fabryka Maszyn S. Waberski i S-ka, S. A.. 
Warszawa-Praga.

46. Fabryka Maszyn St. Weigt i S-ka, Łódź.
47. „Ccmpensator", W. Maciejewski i S-ka, War 

szawa.
48. Zakłady Przemysłu Stalowego, Meyerhold, 

S. A., Sosnowiec.
49 Mieczysław Zbijewski, Fabryka Blachy Bia

łej i Wyrobów Blaszanych „Blacha", War
szawa.

50. Belgijska Spółka Akcyjna Warszawskiej Fa
bryki Drutu, Sztyftów i Gwoździ, Warszawa.

-5k  Barfeln****! Suebyy Fabryka śrub I Wyrób.
Kutych, Bielsko.

" 52. Fabryka Lin i Drutu (dawn. A. Deichsel), 
Sosnowiec.

53. Wacław Czajkowski I S-ka, Fabryka Wy
robów Metalowych. Warszawa.

54. Warszawska Fabr. Drutu i Gwoździ „Drut", 
J. B. Rosenfeld. Warszawa.

55. „Fema", Towarzystwo Akcyjne, Wielkopol
ska Fabryka Wyrobów Metalów. Bydgoszcz.

56. Fitznerowska Fabryka Śrub i Nitów, Sp. 
z o. o„ Siemianowice.

57. „Grakona", Onufry GSrtner i S-ka, Byd
goszcz.

58. Spadkobiercy Juliusza Jarischa, Fabr. Śrub 
i Wyrobów Tłocznych, Warszawa.

59. Bracia Klein-Dabrowski, Przemysł Druciany, 
Dabrowa-Górnicza.

60. Kubś i Gogołwiewlcz, Fabryka Wyrobów 
z Miedzi i Mosiądzu, Poznań.

61. A. Wardziński, Nakło n. Notecią.
62. Pierwsza Polska Wytwórnia Łańcuchów 

Rolkowych, Stanisław Kubiak, Warszawa,
63. Fabryka Okuć Budowlanych, Bracia Lubert 

w Warce, Warszawa.
64. Bracia Menzel, Warszawa,
65. „Matra", B-cia Przydrydzy, Fabryka Łóżek 

Metalowych, Materaców Sprężynowych i 
Mebli Ogrodowych, Poznań.

66. śląska Fabryka Wyrobów Metalowych 
„Mewa" Leopold Serog, Bielsko.

(D. c. n.)

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA.

Londyn 43,27, Zurych 58,15, 
Berlin 46,87,5 — 47,27,5, wypła 
ta na Warszawę 46,92,5 —
47.12.5, na Poznań 46,95—47,15, 
Wiedeń czeki 79,54 — 82, bank 
noty 79,38 — 78, Praga wypłata 
na Warszawę 377,72,5 —
379.72.5,

GIEŁDY ZAGRANIC7NE 
Londyn, Notowania końcow” 

Nowy Jork 4,85,46, Holandjt 
12,09 3/8, Francja 123.85, Bel
gia 34,86 7̂ 8, Włochy 92,97,5, 

Niemcy 20,37, Szwajcaria — 
25,16 7/8, Danja 18,20 3/8, Pra
ga 163.90, Wiedeń 34.50, 
szawa 43.27.

Paryż. Notowania końce re. 
Londyn 125.85, Nowy Jork —
25.55.5, Szwajcaria 494,00. 

Gdańsk. Notowania w gulde
nach gdańskich. 100 zł. 57,71— 
85, czek na Londyn 24,99 3/4, 
telegraficzne wypłaty na War
szawę 57,68 — 82.

BAWEŁNA.
Liverpool, 30. 9. Amerykań 

ska, zamknięcie. — Styczeń —- 
9,91, luty 9,93, marzec 9.99, — 
kwiecień 10.00, maj , czerwiec i 
lipiec 10,05. sierpień 10,01, wrze 
sień 9 92, październik 9,83, listo 
pad 9,83, grudzień 9,88, loco — 
10,14.

zamknięcie. — Styczeń 15,55/ 
marzec 15,80, maj 16,10, lipietó 
16,25, wrzesień 15,25, listopad 
15,28, loco 16,30.

Nowy Jork, 30. 9. Amery
kańska, zamknięcie. Paździer
nik 18,65, listopad 18,75, loco — 
18,85. Kontrakty południowe? 
styczeń 18,80, laty 18,90, ma
rzec 19,00 — 01, kwiecień — 
19,10, maj 19,20 — 21, czerwiec 
19,17, lipiec 19,14, październik 
18,63 — 64, listopad 18,75, gru
dzień 18,75.

No^y Orleans, 30. 9. Ame
rykańska, zamknięcie. Styczeń 
18,63, ma**ec 18,85 — 87, maj 
19,01. lipiec 18,96, październik 
10,37, grudzień 18,52 — 53, loco 
18,32.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Warszawa. Tranz. na gieł

dzie Zbożowo - Towarowej za 
100 kg. fr. wag. Warszawa: ży
to 24 — 24.25, pszenica 39 — 
40. owies jednolity 24 — 25, 
jęczmień na kaszę 25 — 25.50, 
— browarny 28 — 29, rzepak 
67 —• 70. mąka pszenna luksuso 
wa 77 — 82. — 4/0 66 — 70, — 
żytnia <0 proc. wg. typu rządo
wego 39 — 40. otręby pszenna 
szale 21 — 22, — cienkie 17 — 
18, — żytnie 15 — 16, kuchy 
lniane 45 — 46, — rzepakowa 
32 33. Obroty małe. Uspo
sobienie bez zm iany—  spokoj-

Liverpool, 30. 9. Egipska, ne.

Waluty, dewizy i złoto.

Pełna tabela wygranych X IX  
Polskiej Loterji PaAstwowej.

V-ta klasa.
Dwudziesty dzień ciągnienia.

Zł. 25.000 Nr. 141933.
Zł. 15.000 Nr. 184649.
Zł. 10.000 Nr.: 18643, 26152, 176241.
Zł. 5.000 Nr.: 85235, 136224, 149318.' 172809. 
Zł. 3.000 Nr.: 27400, 31976, 35937, 36992, 41418, 

(114846, 148858.
Zł. 2.000 Nr.: 1070, 56422, 84000, 112106, 113071 

145857.
Zł. 1.000 Nr.: 27430. 33142, 34891, 50415. 57697. 

59621, 74711, 100281, 104530, 171544. 175341.
Zł. 600 Nr.: 9170, 21071, 23693, 24817, 37708, 

41155. 63616, 65816, 70537, 83464. 88496, 91865.
92191, 95378, 107782, 117814, 121488, 127583.
136425. 137166, 137505, 151021, 156946, 184908.

Zł. 500 Nr.: 1182, 2381, 3190, 4828, 5882, 10357 
10656, 12966, 14172, 14436, 15355. 18481, 19506.
20264, 21288, 23668, 23910. 24279, 26336. 28488.
28924. 29624, 35765. 38126, 44899. 45391, 46113,
54706. 56080, 57200, 58544. 58915, 59704, 6032*,
62952, 64114. 65886, 67405. 67407. 68312, 6974!
69903, 71397, 78722. 78831, 78855. 79282, 80563
80854. 81142, 81668. 83247, 83271. 83385 87489
87704. 93236, 93574, 93639, 96296. 98162. 100420.

100584, 101757, 105177. 106855. 107009, 107398.
108067. 109670. 112163, 112482, 113615. 114235
114600. 115136. 116449, 117705. 117916, 118394.
120680, 120966. 121287, 121757, 122143, 123712
124382, 125754. 125868, 126279. 128846, 129427.
130103, 131465. 132729, 134959, 137679, 139219.
141617, 142036, 142476, 143018, 143020, 143167.
145468, 146281. 147646, 149606. 150427, 151729
152521, 154071, 154204, 154340. 154815, 154859.
155186. 156879. 157190 157668, '#158454, 159374.
160819, 160862, 161272, 165335. 168086, 16845!
169237, 169377, 171575. 171958, 174065. 174239.
174467, 175210. 180491, 180575. 180922, 181036,
181380. 182151, 182679, 183317.

Zł. 250 Nr.: 26 62 89 274 94 394 461 78 540
41 89 619 41 709 36 950 64 77 89 1037 87 04 
217 29 82 370 516 48 661 789 817 42 75 914 
2023 62 229 34 43 602 703 39 907 3022 111 362
683 703 18 49 859 97 4000 35 49 120 43 73 223
83 322 57 403 506 1! 99 787 913 5040 64 83 405 
10 38 69 632 72 807 970 6049 78 306 19 424 558 
74 615 22 720 74 961 7201 35 86 173 98 213 66 
324 94 575 95 763 865 951 8076 88 110 211 22 
559 615 708 96 822 917 9052 65 175 228 36 388
406 511 30 604 730 68.

10016 31 173 85 225 29 69 82 90 314 91 98 
529 749 80 941 83 11004 17 83 156 99 228 375
411 13 504 616 48 700 85 804 69 75 974 12028
74 98 215 95 305 46 65 424 29 529 700 9 23 72 
799 825 932 13001 3 77 150 527 47 661 724 72 
78 904 21 53 14038 55 186 91 212 18 62 94 303 
25 46 85 98 434 48 77 88 666 762 845 150490 
109 31 53 225 39 99 368 82 496 505 676 85 87 
733 61 907 40 41 16020 28 41 75 203 323 447 
53 69 551 78 642 86 803 936 45 64 82 17032 58 
99 108 25 210 89 436 53 501 17 620 39 87 705

879 984 18014 104 18 203 62 65 66 86 426 45 
548 64 601 66 83 91 807 20 19056 286 514 19 28 
82 642 92 793 889 985.

20059 171 233 62 72 489 96 587 94 99 820 
21054 11868 85 418 57 85 560 89 646 56 60 790
865 22041 93 173 274 314 20 37 454 527 839 58
94 23026 76 323 428 80 556 71 605 51 88 722
59 882 24000 19 61 103 20 254 55 87 474 77 663 
731 834 25063 104 10 40 267 339 461 503 21 24
647 834 52 937 26027 104 52 80 202 12 35 326
66 575 90 610 82 786 844 53 80 96 27253 81 33o 
73 400 30 569 83 809 10 81 931 47 28011 115
210 60 441 610 720 69 828 968 29127 60 253 390
555 635 719 57 815 32 62 85 965.

30061 91 459 87 796 917 31020 89 292 372
79 97 473 554 99 605 34 63 730 879 903 20 54 
76 32010 16 338 39 518 61 71 73 775 33112 42 
293 317 71 581 88 95 661 67 746 68 92 962 83 
34002 52 155 270 309 49 51 422 551 647 760 61
98 891 930 35146 241 355 83 426 55 75 508 ^  
646 59 899 906 07 37 36007 160 204 320 44 417
527 45 610 69 85 855 906 78 92 37058 60 65 123
59 392 401 513 55 69 75 694 884 96 973 38054 95 
137 63 286 312 471 86 95 516 659 765 800 953 64
39082 121 352 63 402 91 604 48 85 99 811 26
912 17 70.

40100 91 98 258 375 84 416 85 5 ^  23 649
53 720 78 96 41007 23 166 274 338 47 40o 18 90
515 97 637 806 962 42048 81 87 143 300 65 73
99 457 520 79 80 622 747 57 59 8 3 9 2 8 0 6 7 7  997 
98 43024 152 53 93 200 325 93 98 403 501 745 
801 988 98 44000 56 76 78 97 179 83 340 90 514
786 824 34 902 8 74 45159 82 320 31 457 97 600
3 707 888 46002 18 109 77 249 447 74 588 694 800
93 47148 282 782 826 28 47 945 48039 288 402
637 39 733 77 898 909 41 42 49157 263 363 79
421 61 83 529 39 51 740 43 94 859 903.

MOCNA TENDENCJA DLA 
DEWIZ.

Obroty na zebraniu giełdy 
walutowej, jak zwykle na ulti
mo miesiaca, b\^łv bardzo małe, 
jakkolwiek zainteresowaniem 
darzono, i zakupywano niemal 
wszystkie popularniejsze gatun 
ki dewiz europejskich. W nie
wielkich ilościach obiegały tak
że dolary gotówkowe St. Zjed
noczonych po kursie wyższym
0 1/4 gr. Tendencja dla dewiz 
europejskich, wobec obniżenia 
się kursu waluty amerykańskiej 
na której oparte są obliczenia 
cen, a na innych giełdach, miała 
w dalszym ciągu charakter w y
bitnie zwyżkowy. Popraw iły 
się kursy dewiz na Belgje o 9 
gr.. na Budapeszt o 4 gr., na Ho 
landję o 4 gr., na Londyn o
1 1/4 gr. na funcie, na Paryż o 
pół gr., na Szwajcarję o 3 gr., 
na Sztokholm o 2 gr., na Wie
deń o 1 gr. i o tyleż na Włochy. 
Tylko dewiza na Pragę miała 
tendencje słabsza i zniżkowała 
o 3/4 gr.

NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA PAPIERÓW PROCENTO 

WYCH.
Zarówno dla pożyczek pań

stwowych, jak i prywatnych pa 
Dierów procentowych panowa
ła

tendencia zmienna
przy obrotach umiarkowanych. 
W grupie państwowej przewa
żał jednak odcień mocniejszy, 
gdvż obniżyła sie tylko o 75 
proc. Poż. Inwestycyjna, pod
czas gdy Dolarówka zyskała 50 
gr., a 5 proc. Poż. Konwersyjna 
Doprawiła swój kurs o dalsze 25 
gr. Obie pożyczki kolejowe o- 
raz listy zastawne i obligacje 
banków państwowych notowa-

Radjo-kącik.
Warszawa, środa.
11.56 — 12.05 Sygnał czasu z War 

szawskiego Obserwatorium Astrono
micznego.

12..05 — 13.00 Koncert z płyt gra
mofonowych.

13.05 Komunikat meteorologiczny-
13.20 — 15.40 Przerwa.
16.15 Komunikat harcerski.
16.30 — 17.15 Koncert z  płyt gra

mofonowych.
17.15 Komunikaty przygodne.
17.25 „Skrzynka pocztowa".
17.40 Komunikat gospodarczy.
18.00 Muzyka francuska.
19.00 Rozmaitości.
19.25 Komunikat rolniczy 1 meteo

rologiczny.
19.50 — 20.00 Sygnał czasu z War 

szawskiego Obserwatorium Astrono
micznego. Odczytanie programu na 
dzień następny.

20.05 Odczyt z Katowic.
20.30 Koncert solistów.
21.30 Słuchowisko z Krakowa.
22.15 Komunikat meteorologiczny.
22.20 Komunikaty policyjny, spor

towy, nadprogram.
22.45 — 23.45 Muzyka taneczna z 

Wilna.
Katowice, środa 416 m.
11.56 — 12.05 Koncert z płyt gra

mofonowych.
13.00 — 16.00 Przerwa.
lfijoo h  16.20 Komunikaty,

16.20 — 17.30 Koncert z ptyt gra
mofonowych.

17.30 — 18.00 Odczyt z działo: 
„Wykłady literatury polskiej".

18.00 — 19.00 Muzyka francuska % 
Warszawy.

19.00 — 19-20 Rozmaitości
19.20 — 19.15 Odczyt z . cyklu? 

„Wrażenia z podróży pó Skandyna
wii".

19.45 — 19.55 Komunikaty sporto
we.

19.56 20.00 Sygnał czasu z Obser
watorium Astronomicznego w Waw 
szawie.

20.05 — 21.30 Koncert.
21.30 — 22.15 Transmisja z Fra

kowa.
22.15 — 23.00 Komunikat meteoro

logiczny i P. A. T. z Warszawy.
Konigswusterhausen, środa J6J5 nt
7.00 Gimnastyka t  Berlina.
12.00 — 14.30 Transmisja muzyki 

gramofonowej z Berlina.
14.45 Teatr dla dzieci
15.45 Audycja dla kobiet
16.00 Dr. Thomae: Szkoła zawodo

wa jako faktor kulturalny.
16.30 Transmisja koncertu z Ham

burga.
18.00 Dr. Michaelis: Paweł Pech 

tdr, pieśniarz modnego Berlina.
18.30 Język hiszpański dla począt

kujących.
2°-00 „Tyll“, opera w  3 aktach M— 

ka Lothara,

ne bvłv hez zmiany. Odwrot
ny, bo słabszy nastrój górował 
w dziale prywatnych papierów 
lokacvjnvch. (Straciły tu po bez 
skutecznym oporze 4 i pół proc. 
I. z. ziemskie 45 gr. i 8 proc. m. 
Warsza wy 25 gr. Po nieco w yż  
szvm o 25 gr. kursie zawierano 
tranzakcje 8 proc. 1. z. m. Ło
dzi, utrzymały się natomiast 
bez zmiany 8 proc. 1. z, m. Kielc 
i 8 proc. 1. z. m. Piotrkowa. O- 
bligacjami Komunalnełni nie in
teresowano się zupełnie.

ZMIENNY NASTRÓJ DLA 
AKCYJ.

Większość trybun świeciła  
przez całv czas zebrania pustka 
mi i nawet najpopularniejsze 
działy akcyj pozostały bez obro 
tów. Jedynie zawsze chętnie 
zakupywane akcje Banku Pol
skiego oraz kilka metalurgicz
nych znalazły odbiorców po ce
nach częściowo niższych ksztal 
tujacych sie jednak naogół nie
jednolicie. W dziale bankowy# 
obniżył sie

o 50 gr. Bank Polski.
W grupie akcyj metalurgicz
nych stracił ostatecznie, mimo 
coraz lepszej tendencji, 50 gr. 
Cegielski. 25 gr. Modrzęjów, 2 
zł. 50 gr. Norblin i 25 gr. dwie 
pierwsze er je Ostrowca. Trze 
cia ser ja Ostrowca ojjiegała po 
kursie wyższym  o 50 gr., zw yż
kował też o 3 zl. Zieleniewski. 
Tylko Lilpop oddawany był i 
zakupywany po kursie niezmie
nionym. Inne działy akcyj wca 
ie nie budziły zainteresowania 
zebranych, bądź też w nielicz
nych wypadkach miały tvlko 
drobne, nie kwalifikujące się do 
urzędowych notowań, tranzak
cje.

- X —



Miłość księcia Wschodu.
Dzienniki paryskie donoszą, 

te  znany sceniczny autor fran
cuski p. Henri Clerc, który za
razem jest merem wielkiej miej 
scowości kąpielowej Aix le 
Bains, jak tylko powróci z urlo 
pu, będzie miał jako pierwszą 
sprawę do załatwienia zareje
strowanie bardzo

osobliwego małżeństwa,
Żeni się Aga-Chan jeden z 

najbogatszych książąt Wschodu 
bawiących w Paryżu, a zarazem 
najbardziej z pomiędzy nich pa 
ryski.

Mianowicie Aga-Chan jak co 
/oku, wyjechał na wakacje do 
Aix le Bains, a wyjechał natu
ralnie własnem autem. Po dro
dze zatrzymał się w Chambery 
i tam przechadzając się ze swo
imi sekretarzami, przypomniał 

sobie, że ma "posłać prezenty 
kilku swoim przyjaciołom.

Właśnie nastręczyła mu śię 
po drodze cukierenka, bardzo 
apetyczna, Aga-Chan więc 
wszedł do niej, aby^

zrobić zamówienie.
Za kantorem były dwie sprze 

dawczynie, blondynka i brunet 
ka. ^-imetka była czemś zaję
ta* Aga-Chan zwrócił się więc 
do blondynki. Ale w tej chwdi 
brunetka podniosła głowę, Aga- 
Chan na nią spojrzał i został o- 
ęzarowany.

Pół godziny potem Aga Chan 
zjawił się znowu w cukierni, bo 
okazało się, że lista jego przyja 
ciół jest znacznie dłuższe' A. by 
ła nietylko dłuższa, lećz obja
wiała zdolność ciągłego wzro
stu, by po godzinie Aga-Chan 
bvi jeszcze raz w cuklcience, z 
nouiemi zamówieniami

Nie dość na tem, zamiast kil 
ku godzin Aga-Chan zabawił w 
Chrmbery trzy dni, w ciągu 
których po kilka fazy dziennie
miał
pilne interesy w cuk>erence.

Trzeciego dnia zrobił wresz
cie zdecydowane propozycje

POETA

Oszalały
Bcurgois, francuski tłumacz 

flramatu 0 ‘Neilla p. t. „Kosmata 
fnałpa“ dostał podczas generał 
dej próby w teatrze „Des Arts“ 

ataku szału.
Podczas, gdy aktorzy zaję

ci byli na scenie, ubrał Bour- 
gois nagle kostium kospiatej 
małpy i zaczął w ypraw iać r,a 
widowni niesamowite skoki i 
wydawać dzikie, i. artykuło
wane okrzyki. Musiano urzą
dzić nań istne polowanie, gdy^ 
oszalały autor z niebywałą zre 
cznością uciekał, skacząc z _  

loży do loży .
Biedaka musiano ulokować 

w sanatorium.

brunetce, która jednakże roze
śmiała mu się w nos, na co on 
odpowiedział, ofiarując jej swo 
je nazwisko, swój tytuł i s\roje 
bogactwa.

Tę propozycję panienka przy

jęła, a uszczęśliwiony Aga-Chan 
odtąd powtarza każdemu, kto 
go chce słuchać:

— To jest jedyna osoba, któ 
ra mnie w życiu mojem onie
śmieliła.

Filmowa miłość Hinduski.
Znany amerykański reżyser 

filmowy, William Beneth, pra
cujący w w ytw órni „W arner 
Bros Corporation44 w Nowym 
Jorku, otrzym ał niedawno w 
egzotycznym filmie indyjskim

„Dwanaście żon m aharadży4* 
egilog znacznie bardziej reali
styczny, niż tego kiedykolwiek 
pragnał. Mianowicie zdjęcia fil 
mowe zakończyły się niespo
dziewanie

„Bal Musette".

i l  I
W podziemiach nowoczesnego Babilonu.

„Bal M usette44 jest lokalem, 
stanowiącym jedną ze specjal
ności Paryża. Stworzony jest 
na wzór
dawnych lokali piwnicznych

za czasów wielkiej rewolucji 
francuskiej, w których zbierarr 
się różni ludzie, zmuszeni do u- 
krywania się: prześladowani 
politycy, spiskowcy, w łam ywa 
cze, apasze itp. typy. Mirabeau 
'genialny widz francuskiej re
wolucji, spędził wiele miesięcy 
w podobnych kryjówkach, w 
których pito. palono, tańczono, 
a niejednokrotnie także stacza
no zacięte walki na pięści. Przy 
nadejściu władz bezpieczeń
stw a tajemnicze postacie, zalud 
niajace piwnice, znikały z wi
downi, jakby za dotknięciem 
różdżki magicznej i ukrywały 
sie w  podziemnych korytarzach 

paryskich katakumb.
„Bal M usette44 naszych cza

sów wywodzi sie w prostej linji 
od tych dawniejszych lokali. 
Ma pewne pozory nowoczesne, 
lecz publiczność, która tutaj u- 
bzęszcza, jest ta sama zawsze, 
co za czasów wielkiej rewolu
cji, poprzedzającej ią i następu
jącej po niej epoki. W „Bal 
Musette44 spotykają się 

ciemne żywioły, 
unikające św iatła dziennego i 
p racy: złodzieje, paserzy, a- 
wanturnicy, pijacy nałogowi z

  . sutenęrzy,
atidlarże żywym  

towarem i ich agenci.
„Bal M usette44 to typowy lo

kal nocny .
najgorszego gatunku. 

Pozornie ma wygląd wcale nie 
„podejrzany44. Kantorek, bufet 
identyczny z temi, jakie spoty
ka się w francuskich barach, 
zwanych „bistro44, z wysokiemi 
krzesłami, kilka stołów, ciężkie 
dębowe krzesło, tam i ówdzie 

jakaś kobieta, 
mężczyźni, grający w  karty, 
lecz Ustawicznie zerkający 

w stronę drzwi 
— tak przedstaw ia się „Bal Mu 
sette“ w  ciągu popołudnia.

W ieczorem widowisko jest 
zgoła odrębne. W e wszystkich 
częściach Paryża, lecz zw łasz

cza w dzielnicy Bastylji w szę
dzie jasnieja reklamy świetlne z 
napisem: „Bal Musette44, zw a
biające ciekawych, żadnych 
wrażeń.

Mało kto odważa się wejść w

czuwa, bowiem policja wie do
brze, że część publiczności lo
kalu zarejestrow ana jest na spi
sie

listów gończych...
Tańce rozpoczynają się. Każ-

ciasne uliczki, źle oświetlone da kolejka musi być opłacona

Statek komediantów

jest największym filmem dźwiękowym (Show Boat) wytwórni 
„Uniwersał14. Główne role odtwarzają: Laura La Plante i Jo

seph Schildkraut.

migotliwem światłem latarni | fcgóry. Mężczyźni , i kobiety 
gazowych. W  niszach bram lprzystępują do bufetu, dla ocf-
czają się

opuszczone dzieci
w oczekiwaniu godzin nocnej 
żebraniny.

Około godziny dziesiątej wie 
czorem życie budzi sie w loka
lu. Jaskraw e lampy jego rzu
cają blaski w. ciemną ulicę. Na
pływają z najbardziej odleg
łych stron wystrojone prosty
tutki ze szminką na twarzy, 
szminka na ustach,

szminką na duszy*
Lokal napełnia sie podejrzane- 
mi osobistościami.^ A  ̂ przed 
drzwiami jego staja policjanci, 
napozór obojętni na ruchy ciem 
nvch indywiduów. W  rzeczy
wistości jednak, oko władzy

bioru marki od kontrolera, upo
ważniającej do tańca. Jazzband 
intonuje. Tańczą tutaj — na
turalnie — w szystkie tańce no
woczesne: Onestep, twostep, 
black bottom i tango argentyń
skie. Shimmy nieco’ wyszedł z 
mody, a tak zwany „taniec a- 
paszów44 stracił swój urok dla 
publiczności.

Tak zwany „patron44, 
właściciel lokalu, 

rekrutuje się z dawniejszych su 
tenerów, włamywaczy lub ban
dytów, lecz sumiennie pilnuje 
spokoju i porządku. W  w ypad
ku sporów „czynnych44 siłą 
swej pięści

przywraca spokój.

(Dokończenie).
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722 827 34 43 58 127023 268 309 11 36 94 46?
531 633 58 123122 232 53 386 442 72 556 58 617
32 706 13 44 821 24 64 912 129069 115 258 21 60
71 383 492 739 46 93 839.

130090 124 43 45 69 246 68 350 89 489 539 
616 54 776 77 807 31 948 72 131020 1.24 36 270 88 
336 448 508 13 54 737 43 805 132018 19 71 133 
49 253 432 38 77 582 774 83 877 81 947 54 62
67 133026 66 112 41 424 59 529 38 84 85 624 78
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Natomiast, gdy zbliża sie Poli
cja do obławy, on sam uprze
dza swych gości okrzykiem. 
A wówczas, każdy, co ma su
mienie nieczyste, tylnemi 
drzwiami znika

w ukrytej piwnicy lokalu. 
Już w dwie sekundy później po 
licjanci z rew olw erem  w ręce 
staja na progu zakładu.

— „Ręce do góry!" 
Muzyka uryw a znienacka. 
W szystkie ręce unoszą się w 
górę. Stłumione obelgi pod a- 
dresem policji słychać tam  i 
owdzie, prostytutki udaja obu
rzenie i wym yślają głośno, pod
czas tego, gdy policjanci prze
szukują kieszenie tancerzy, w y 
ciągając z nich rew olw ery, szty 
lety, noże, kastety  i inne nie
bezpieczne narzędzia, a posia
daczom ich

nakładała kajdanki. 
Policja wyprowadza aresztow a 
nych. Następuje krótka pauza 
ulgi. Słychać przekleństw a 1 
wym ysły. Po chwili m uzyka 
odzywa sie znienacka. Tańcę 
rozpoczynają się na nowo.

Około rana lokal opróżnia się 
stopniowo. „Ona44 rozpoczyna 
swa „pracę44, spacerując po uli
cach i wyczekując przed 
drzwiami lokali nocnych; „o>n4\  
wygodnie rozpostarty na ławce 
w pobliżu, czeka załatwienia 
„interesu44. Do rana potem cze 
ka na tem samem miejscu, w y
glądając jej przyjścia z pie
niędzmi. ’ « <

Następnego w ieczora zaś pie
niądze zostaja „przehulane44 w  
„Bal M usette44

tragiczną śmiercią
młodego artysty  Jacka Berfel- 
da, zabitego sztyletem  przez 
rodowitą Hinduskę Siwu Ta-' 
neli.

Bliższe szczegóły tej sensa
cyjnej- historii są następujące: 
Beneth postanowił główną rolę 
kobiecą w  swoim filmie powie
rzyć rodowitej Hindusce. I rze
czywiście sprowadził do Holly-: 
wood młodziutka, bo zaledwie 
17-letnia aktorkę hinduska Si
wu Taneli, która w yw iązała się 
ze swego zadania doskonale \ 
okazała niepospolity

talent dramatyczny.
Partnerem  Hinduski był w laś 

nie Jack Berfeld. Stosując sięt 
do nakazów swojej roli okazy-’ 
wał jej w ciągu gry gorącą mi
łość. Tymczasem Hinduska na 
praw dę zakochała się w przy-; 
stojnym Amerykaninie i wcale 
przed nim nie taiła swoich u-' 
czuć. Berfeld, pociągnięty nie
zwykłością tej awanturki miłos 
nej, wdał się z Hinduską 

w intymny stosunek.
Gdy jednak dziewczyna za

częła go prześladować zazdro
ścią, nie dawać mu spokoju i 
natrętnie narzucać mu ustaw i
cznie swe tow arzystw o, o- 
świadczyl jej Berfeld, że ma już 
tego wszystkiego dosyć, a na
stępnie zerw ał z nią wszelkie 
stosunki.

Hinduska uczula głęboko tę 
zniewagę i

zapłonęła żądzą zemsty.
Film nastręczył jej do tego spo
sobność. Oto w  jednym z kon-J 
cowych obrazów miała ona 
właśnie jako mścicielka krzyw 
dy swego ojca, przebić sztyle
tem młodego Anglika.

Podczas nakręcania tej sceny 
Siwu Taneli.zagrała ją tak rea
listycznie, że nieszczęśliwy ar-', 
tysta  w  kilka minut potem z a -1 
kończył życie.

Pamiętajcie o in> 
walidach 

wojennych.

Zbrodnia wykryta po 10 latach.
Niemcy piają nową sensację, 

której berlińskie pisma poświę
cają dużo miejsca. Mianowicie 
w Grunow, niedaleko m iaste
czka Crossen znaleziono pod 
stekiem kamieni

szczątki gospodarza 
Deickerta, który  przed 10 laty 
nagle zaginał bez wieści. W ła
dze aresztow ały jego najstar
szego syna Paw ła, liczącego o- 
becnie 40 lat, k tóry w  ogniu 
krzyżowych pytań wreszcie 

przyznał się do zbrodni. 
Paw eł twierdził jednakowoż, 
że ojca zadusił rękoma w  obro
nie własnego życia, ‘ kiedy to
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ojciec podczas sprzeczki rzucił 
się na niego z kijem w ręku. Z 
m atka naradzał się potem całą 
noc, jak należy postąpić, przy- 
czem wkońcu postanowiono po 
licji o wypadku nie donieść, 

lecz trupa ukryć. 
Przerażona matka, która wido
cznie trzym ała stronę syna, od
gryw ała następnie rolę zrozpa
czonej po zagadkowem zaginię
ciu męża żony.

Również Deickertowa zosta
ła na m ocy tych zeznań ojcobój 
cy aresztowana, tak samo dwaj 
inni synowie zamordowanego: 
Karol i Henryk.

Baczności szkło!

poczęcie kroków nieprzyjaciel 
skich zmusiło go do szybkiego 
opuszczenia Francji,

zamknał pokój,
oświadczając właścicielowi, ?e 
wróci po skończonej wojnie i 
zapłaci mu cały czynsz zaległy 
byle tylko niczego w  jego mie
szkaniu nie ruszano.

Dziwnym trafem właściciel 
domu był tak cierpliwy, że mi
mo, iż Fuhrman dotąd się nie 
zgłosił, mieszkanie pozostało 
nietknięte. Dopiero obecnie, 
pod. naciskiem komisji miesz
kaniowej, która nakazała oddać 
wolne mieszkanie do użytku lo
katorów. zdecydow ał sie na o- 
tworzenie pokoju.

Pośrodku pokoju sfały wiel 
kie skrzynie z nanisami: *

Baczność! Nie trącać! Szkłol
Gdy otworzono skrzynie, o- 

kazało się ku ogólnemu zdumle 
niu, że zaw ierały one bardzo 
kosztowne obrazy, oryginalną 
sew rską porcelanę, oraz cenne 
okazy sztuki japońskiej. W o -; 
bec kosztowności przedmiotów 
pozostawionych w  mieszkaniu 
można wnosić niemal napewne. 
że jeżeli właściciel nie zgłosił 
się dotychczas po nie, to nie 
znajduje się s /

już przy życiu.
W obec tego komisja sądo

wa opieczętowała skrzynie l 
dała je w  bezpieczne przecho
wanie, o cźem w ładze niemiec 
kie zawiadomiono z tem, aby, 
zapomocą odpowiednich ogło
szeń wyszukać ewentualnych’ 
spadkobierców zaginionego. ^
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Przez dziurę w suficie spółdzielni

do celi w ięziennej.
O zabezpieczenie starości

Zebranie pracowników miejskich Dąbrowy
Niezwykle śmiałego włama-j ni, była przedm iotem  rozpozna

nia dokonano w Spółdzielni Spo-i nia przez sąd okręgowy w So- 
żywców w Sławkowie. snowcu, który wymierzył nie-

Łupem włamywaczów, którzy poprawnemu złodziejowi karę 
dostali się do lokalu spółdziel- roku i sześciu miesięcy więzie-jna którem rozpatrywano spra
ni przez wybity w suficie otw ór,!nia. jwę uzupełnienia statutu eme-
padło 400 złotych w gotówce,

W czoraj odbyło się w Dą
browie posiedzenie członków 
zarządu m i a s t a  i członków 
związku pracowników miejskich,

oraz manufaktura i wyroby ty- 
tuniowe wartości 4.300 zł.

W szelki ślad po sprawcach 
narazie zaginął, wpadli oni w 
ręce władz dopiero po kilku ty
godniach, dzięki doniesieniu 
Franciszka Podsiadły, mieszkań
ca Dąbrowy Górniczej (Legjo
nów 19), u którego złodzieje 
dokonali podziału* łupu.

Byli to notoryczni złodzieje 
zagłębiowscy: 40-letni Jan  Ry- 
galik i Jan  Kolasa, ścigani za 
popełnienie szeregu kradzieży 
i usiłowanie zabójstwa poste
runkowego Stanisław a Torby 
z kom isarjatu p.p. w Dąbrowie 
Górniczej.

W  pościgu za niebezpiecz
nymi włamywaczami, osaczono 
ich w Porąbce, gm. olkusko- 
siewierskiej, gdzie stoczono z 
nimi formalną bitwę.

Kolasa w obawie przed gro
żącą mu karą popełnił w cza
sie walki samobójstwo, Rygali- 
ka natom iast obezwładniono i 
osadzono w więzieniu.

W czoraj jedna ze spraw  prze
ciwko Rygalikowi, mianowicie 
spraw a włamania do spółdziel-

rytalnego pracowników miej
skich. U zupełnienie to, wywoła
ne trudną sytuacją m aterjalnąlRady Miejskiej w Dąbrowie 
pracowników miejskich, maj odbyło się posiedzenie sekcji

Honorowy apel bohaterów.
w Ib rocznice wymarszu legionistów dąbrowskich.

W czoraj wieczorem w sali

na celu załatwienie sprawy eme
rytalnej na ich korzyść.

organizacyjnej obchodu 15-ej 
rocznicy wymarszu I bataljonu

EH

Wśród zwojów drutu i błysków sygnalizacyjnych lampeK-

4 miliony metrów przewodów telefonicznych
liposiada Z a g łę b ie  D ą b ro w sk ie .

legjonistów z Dąbrowy. Prze
wodniczył zebraniu prezydent; 
m. Dąbrowy Dr. Z. Madeyski. 
W  związku z mającym się odbyć 
w dniu uroczystości honorowym 
apelem postanowiono żwrócić 
się do wszystkich b. legjonistów, 
którzy wyruszyli w październi
ka 1914 r. z I baonem, oraz do 
rodzin legjonistów poległych w 
walkach za ojczyznę, aby podali 
swe nazwiska i adresy, które 
należy kierować na ręce prez. 
Dąbrowy d-ra Madeyskiego.

Telegraf — to nerwy kraju, 
t e l e f o n  — to nerwy miasta. 
Funkcjonowanie jego i rozwój 
jest sprawdzaniem  tętna, jakiem 
żyje dane miasto, jego ruchu 
przem ysłowego i handlowego, 
jego życia kulturalnego.

Składam y wizytęjgg

centrali telefonicznej
Polskiej Akc. Sp. telefonicznej 
w Sosnowcu. Pod przewodnic
twem dyr. Bebenkowskiego, 
zwiedzamy przedewszystkiem 
salę połączeń, która dla laika 
dziwny, niezrozumiały przedsta
wia wygląd.

Centralnym jej punktem, jak 
by mózgiem, koncentrującym 
zwoje nerwowe, jest stół roz-

Międzynarodówka
kamieniczników.
Zagranica o potrzebach mieszkaniowych w Polsce.

Kwestja budowlana jest dziś 
największem i napoważniejszem 
zagadnieniem w Polsce, podob
nie jak i w wielu innych kra
jach. Najlepszym tego dowo
dem jest powstanie „między
narodówki kamieniczników".

Cóż to jest ta niezwykła 
międzynarodówka?

Oto kilka dni temu w Ber
linie rozpoczęty się obrady 
międzynarodowego związku w ła
ścicieli domów i gruntów, któ
ry otrzymał właśnie to cieka
we miano.

Związek obejmuje 34 państw, 
a wśród nich i Polskę, i liczy 
5 miljonów członków.

Celem i zadaniem „kamien
nej międzynarodówki" jest zjed
noczenie wszystkich właścicieli 
do walki z socjalizacją — i 
rozwikłanie stworzonych przez 
wojnę stosunków w postaci 
przymusowej gospodarki do
mami mieszkalnemi.

Na kongres obecny prze 
wodnkzący związku p. H um ar, 
przygotował sprawozdanie, któ
rego ustępy przedstawiają ko-

mimo to rząd polski uznał za 
konieczne w prow adzeniej usta
wy o ochronie lokatorów.

Skutek tego był taki, że pry 
watna produkcja mieszkań zu
pełnie ustała. Ponieważ zaś lu
dność polska silnie sią pomnaża 
(wzrost ludności od roku 1919 
wynosi 3 miljony), a z drugiej 
strony produkcja mieszkań niei

dzielczy. Upstrzony tysiącem 
otworów, robi wrażenie olbrzy
miego plastra w ulu pszczelim.

Każdy otwurek, zaopatrzony 
w maleńką żarówkę sygnaliza
cyjną, odpowiada poszczególne
mu abonentowi. Gdy

zapala się światełko, 
to znak, że ktoś pragnie połą
czenia. Niesłychanie wyćwiczo
ne panie telefonistki, niemal nie 
patrząc na tablicę, dokonywują 
połączenia z żądanym numerem.

Gasną i zapalają się lampki, 
migają białe ręce telefonistek, 
sznury przewodników, niby mac
ki wielkiego pająka oplątują ta
blice i wśród niemal zupełnej 
ciszy przepływają przez centra
lę miljony słów, niosące 

radość i smutek,! 
korzyści i straty.J

— Zwracamy się ao dyr. Be
benkowskiego z prośbą o infor
macje, co do rozwoju sosno
wieckiej sieci telefonicznej.

— Rozwój ten dotychczas nie 
szedł w takiem tempie, jakie
go należałoby oczekiwać. Na 
terenie działalności sieci sosno
wieckiej t. j. w promieniu 20 
kim. od miasta, posiadam y o- 
becnie około 2230 abonentów. 
Na zgórą 360 tys. mieszkańców 
jest to stosunek niewielki, 
mniejszy nietylko od warszaw
skiego, ale nawet innych, sła
biej zaludnionych miejscowości 
Polski.

Ostatnio jednak daje się za
uważyć

znaczniejszy przyrost
nowych abonentów. Gdy w

r. zakła
daliśmy miesięcznie przeciętnie

idzie równym krokiem ze wzro- . - u

S  t ? a “ ’u S ° a  ^ F ^ jd a H rm T m ie s ię c z n ie  pskicłi miastach ujawnia się z nowych aparatów, we wrze-
roku na rok coraz to większy , . f - u v • • u r  i , , . . , v U sniu  zgłoszeń było juz blisko

ra miesz an. Charakterystyczne jest przy-
Ustawowy czynsz wynosi wjtem> że większa część zgłoszeń|projekty,

Polce 59$ czynszu przedwojen
nego, a dla małych mieszkań, 
złożonych z pokoju , i kuchni, 
49$ czynszu przedwojenego.

Niski czynsz, podobnie jak 
we wszystkich tych krajach, któ
re utrzym ują poziom czynszo
wy zapomocą ustaw poniżej o- 
gólnego poziomu cen, działa 

_ jako czynnik powodujący brak 
mieszkań.

Jak  widać, zagranica poinfor
mowana jest dokładnie o spra
wach odbudowy i rozbudowy 
w Polsce, a choć w analizie

lejno stan sprawy mieszkanio
wej w rozmaitych krajach.

Ustęp, odnoszący się do Pol.|wytworzonych u nas stosunków 
ski opiewa jak następuje: mieszkamowo-budowlanych me

„Niemcy, 
nie, po skon
wędrowali z Polski masowo, polskiego, to jednak każe nam

cz§"] obejrzeć się poza siebie, zsu
m ow ać to, co w tej dziedzinie

pochodzi od drobnego handlu, 
co wskazywałoby na pewne o- 
żywienie ruchu handlowego.

— Czy zaległości w opłatach 
telefonicznych często zdarzają 
się na naszym terenie?

— Abonenci nasi |
płacą naogół bardzo re

gularnie,
na co zapewne w dużym stop
niu wpływa wprowadzony przez
nas zwyczaj zawiadamiania o 
grożącem wyłączeniu aparatu 
wskutek zaległości, a następnie 
szybkie przeprowadzenie likwi
dacji telefonu po upływie pre- 
kluzy jnegoterm inu.

— A  jaka liczba rozmów 
przypada na jednego abonenta?

— Przeciętnie 20 dziennie, 
rozpiętość jednak jest bardzo 
duża, i na niektórych apara
tach, nawet prywatnych,

Kdochodzij do 60.
| |W ra c a ją c  do działalności 
naszej stacji, to sądząc po licz
bie abonentów, możnaby mnie
mać, że sosnowiecka sieć te
lefoniczna jest bardzo niewiel
ka, innego jednak będziemy 
musieli nabrać przekonania, 
gdy przyjrzym y się danym cy
frowym, ilustrującym jej roz
piętość.

Np. nasze przewody telefo
niczne posiadają imponującą 
długość — z górą

4 miljony metrów,
możnaby więc niemi w ielokrot
nie opasać całą Polskę wzdłuż 
jej granic.

Słupów telefonicznych mamy 
ogółem 2740, a więc na zain
stalowanie telefonów w Zagłę
biu poszedł cały las i to kilko- 
morgowy.

— Czy mają panowie jakie 
zmierzające do udo-

telefonu naszej pu 
poza prywatnymi

stępnienia 
blicznośsi, 
abonentami.

— Tego rodzaju udogodnie
niem są automaty, których, 
posiadamy 11 w Sosnowcu, 
Będzinie i Dąbrowie Górniczej, 
oraz rozmównice publiczne 
w Modrzejowie, Klimontowie, 
Sławkowie, Strzemieszycach, 
Lagiszy, Piaskach, Milowicach 
i Dańdówce.

Na pulsie potrzeb 
" w  tej dziedzinie Komuni- 

Kacji
stale trzymamy rękę i gdy 
tylko spostrzegam y koniecz
ność wprowadzenia nowych u- 
rządzeń — wprowadzamy je 
bezwłocznie.

9 fajfrów
ulotniło się przez dymnili.

Zamiłowanym kolombofilem 
jest p. Edward H alter (So
snowiec, Jastrzębia 5). Jego do
skonale dobrane stadko gołębi, 
troskliwie pielęgnowanych na 
strychu łaźni miejskiej, cieszy 
się zasłużonem uznaniem znaw
ców. Otóż tego znakomitego 
hodowcę dotknął wczoraj nie
powetowany cios: przez wyła
many dymnik skradziono mu 9 
najpiękniejszych fajfrów war
tości 170 zł.

P. H alter zameldował o kra
dzieży policji, co mu jednak 
ulżyło.

“Na sali sprawiedliwości.

Ostatni dzień procesu o przemytnictwo.
coraz^ bardziej chwiejne.

Dotychczas przemawiali iniej- 
scowi adw okaci: Krzemuski,
Forelte i Pawełek, oraz z W ar
szaw y adw. Sterling i Gold
stein.

Dziś — koniec przemówień
obrony i ewentualne ogłoszenie

z niecierpli-
winności oskarżonych, podwa- wością oczekują „tłumy cieka-
żając gmach oskarżenia proku- wych i zainteresowanych, oble-
ratoratonskiego, które staje sze gające codziennie gmhcif"‘sądu.

W czorajszy dzień rozpraw w 
sądzie okręgowym w Scjsnow- 
cu w słynnej aferze przem ytni
czej przeciwko Dawidowi Pió
ro i 12-tu innym oskarżonym, 
minął na przemówieniach obroń
ców oskarżonych.

W  wywodach swych dowo
dzili poszczególni adwokaci nie- wyroku, którego

Dla ulżenia ciężkiej doli

Bezpłatne ogłoszenia w „Echu Zagłębia” 
dla bezrobotnych.

W  ciągu bardzo krótkiego, I raz obarczonemu liczną rodziną, 
bo od 4 dni zaledwie, czasu że w poszukiwaniu zarobku 
swego istnienia, a nawet już chwyta się każdego środka, 
już w czasie przygotowań do i któryby mógł mu dać nadzieję,] 
wydania pierwszego num eru|źe znajdzie zajęcie, że będzie' ] f f  S trZ C lT liC S Z y C B C h  
„Echo Zagłębia" miało moż-imógł nakarmić głodne dziecko.;

Brzydki figiel 
przyjaciela.

Nie przewidywał p. Kazimierz 
Sibirski (Będzin, Kościelna 2)* 
że wstąpienie „na jednego" 
kosztować go będzie 120 zł. 
A taką właśnie sumę ukradzio
no mu z restauracji „Romasa" 
w Sosnowcu między jednym 
kieliszkiem czystej, a drugim 
jarzębówki.

P. Sibirski zmartwieniem 
swem podzielił się z policją, 
wskazując na Longina Urhnia- 
sta, jako sprawcę brzydkiego 
figla.

WODA KWIATOWA

„ F LE U R S  P O L O N A IS E S "
(K W IA TY  PO LSK IE)

WYKWINTNY 1 
DŁUGOTRWAŁY 
Z A P A C H

PO L E C A

B R O C A R D

Tłuste włosy
prowadzą do zjawienia się łu
pieżu, który w następstwie jest 
przyczyną wyłysienia. Obie te 
plagi włosów zwalcza skutecz-

częśnowo dobrowolnie, a 
ściowo przymuszeni

W skutek tych emigracyj

cają się oni do nas często zlpewną ilość 
prośbą o pomoc w wyszukaniu i szukujących 
im zajęcia. Zdawałoby się, że'bezpłatnie.

ogłoszeń dla po- 
pracy zupełnie

z i dotąd u nas zrobiono i co wzo- nie zwracają się tam, gdzie na-
końcem wojnv w Polsce nie!rem zagranicy czynić należy, 
byto wcale braku mieszkań. Po-

Z notatek dyżurnego przodownika.
Zły d z i e ń  miała wczoraj I Podobne zmartwienie ma p, 

p. M arta W łodarczyk, którajM oszek Mękarski (Targowa 3), 
przyjechała z Szopienic po za-! którem u pajęczarze ściągnęli 
kupy. Nim zdążyła coś kupić, suszącą się na strychu bieliznę, 
została okradziona na ul. Mo- wartości 60 zł. 
drzejowskiej z całej posiadanej 
gotówki -  85 zł.

P. Marta dość wcześnie spo
strzegła kradzież, by narobić 
krzyku, zbyt późno jednak, by 
odszukać pieniądze.

Jako podejrzanego o kradzież 
zatrzymano Zygm unta Żelaz
nego (Zielona 5), pieniędzy je d 
nak już przy nim nie znale
ziono.

Przy ulicy 1-go M aja 4 sto
czył s i ę  d o  p i w n i c y  moc
no podchmielony Stanisław  Ki
jak (Sosnowiec, Ludwika N° 1).

Skutki upadku były fatalne, 
doznał on bowiem pęknięcia 
czaszki. W  stanie ciężkim prze
wieziono go do szpitala po
wiatowego w Będzinie.

leży, boć przecież istnieje u nas 
instytucja, której wyłącznem za
daniem jest wynajdywanie pra
cy bezrobotnym. Ale czy moż
na się dziwić człowiekowi, nie-

Mamy nadzieję, iż w ten spo 
sób choć trochę przyczynimy 
się może do ulżenia czięż- 
kiej doli tak licznym na terenie 
Zagłębia bezrobotnych.

Potrzebni

C H Ł O P C Y
do sprzedaży gazet.
DOBRY Z A R O B E K .

Zgłaszać się do Administracji „Echa Zagłębia" 
ul. Piłsudskiego 25 w godz. 10 — 12 przed poi.

niesiony na ul. Długą (za remi-ibięty, W arszawa, M arszałkow- 
zą — dom p. Luckosia). Iska 94.

D rukarn ia  i In tro ligatorn ia

L. Martynkowski i L  Nowak
Spółka dzierżawna. Sp. z ogr odp.

w SOSNOWCU, ul. Piłsudskiego 25. Tel. 56.

Nigdy się nie odczuwa zmęczenia, jeżeli moczyć 
nogi w wodzie z dodatkiem

Soli do nóg Jana
Dostać w aptekach, składach aptekach 

i perfumeriach.
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